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Ultimatum 
do rządu

P R A G A . P rezyden t B enesz przy jął 

w poniedziałek m in . C zernaka, członka  

słow ack iej partii ludow ej, który w  ulty - 

m atyw nej fo rm ie zażądał, aby w  ciągu  

24 godzin w ładza w ykonaw cza S łow acji 

przekazana została w  ręce osób desygno ­

w anych przez słow acką partię ludow ą. 

W razie niespełn ien ia pow yższych żą ­

dań m in . C zernak , zagroził natychm ia­

stow ą dym isją .

N a zapy tan ie dzienn ikarzy , co spow o­

dow ało tak stanow czy krok . m in . C zer­

nak stw ierdził, że nic zasadn iczego nie  

uczyniono tu taj dla uregu low ania pro ­

b lem u słow ack iego , a przeciw nie w sku ­

tek w zm ożonego ostatn io nap ływ u C ze-

Słowaków 
czeskiego
chów do S łow acji, położen ie S łow acji 

ty lko się pogorszy ło. S praw y słow ack ie  

decydow ane są poza naszym i plecam i —  

pow iedział dalej m in . C zernak . W  S ło ­

w acji panuje niezadow olen ie i nie m ogę  

brać na sieb ie dłużej odpow iedzialności 

za następstw a tego stanu rzeczy . P rze ­

konałem się , że w łaściw ym dążen iem  

prask ich czynników m iarodajnych było  

odroczen ie załatw ien ia żądań S łow aków . 

D w udziestole tn ie dośw iadczen ie nie po ­

zw ala nam  w  te j histo rycznej chw ili nie  

w ykorzystać w szystk ich środków , jak ie  

prow adzić m ogą do przyśp ieszen ia roz ­

w iązan ia zagadnien ia słow ackiego i za ­

pew nien ia lepszej przyszłości naszem u  

narodow i".

Znieważenie flagi polskiej 
w Gdańsku

W niedzielę rano (dopuściło się w  

G dańsku dw óch starszych łobuzów zn ie­

w ażen ia flag i polsk iej.

Jak inn i P olacy , tak i dyrek to r L loy- 

du B ydgosk iego  p . K lotzek . m ieszkający  

w e W rzeszczu przy F erberw eg 16 w y ­

w iesił flagę polską z okazji w yzw olen ia

Z aolzia. F lagę tę osobnicy zdarli i zn isz­

czy li. —

Z aw iadom iona o w ypadku polic ja  

gdańska przyby ła zaraz na m iejsce i sp i­

sała pro tokó ł. M am y  nadzieję , że polic ja  

w yśledzi spraw ców niegodziw ego łobu ­

zersk iego w ybryku i spow oduje surow e, 

przyk ładne ukaran ie .

Żandarmi czescy ostrzeliwują Polaków 
przed przejęciem

C IE SZ Y N . P rzejm ow anie tery to rium  I sk ie , 0 godz. 14 T rzyn iec nie był jesz- 
Ś ląska Z aolzańsk iego  postępu je naprzód , cze zajęty przez w ojska polsk ie .

a

zgodnie z przew idzianym program em . 
N a trasie C ieszyn przez T rzyn iec —  B y ­
strzyca w szędzie panuje nastró j św ią ­
teczny , T łum y ludzi na ulicach , sk lepy  
pozam ykane, pow iew ają sztandary pol-

Spokojnie i godnie przejmuje 
Polska Śląsk Zaoizański

H uty zostały w  niedzielę ew akuow a­
ne i w yw ieszono sztandary polsk ie .

W  nocy  na poniedziałek  w  B ystrzycy  
doszło do starcia pom iędzy  żandarm erią  
a m iejscow ą ludnością . Ż andarm eria  
zasypała tłum  gradem  kul karab inow ych

W A R SZ A W A , P an M arszałek Ś m i- 
gły-R ydz w ydał w ezw anie do P olaków  
za O lzą:

OBYWATELE!
W obec  pokojow ego załatw ien ia spraw  

spornych m iędzy P olską a C zechosło ­
w acją , należy spokojn ie , godnie i bez  
dalszego rozlew u krw i oczek iw ać osta ­
tecznego ustalen ia gran ic , oczeku ję też

Nasz sojusznik - Francja 
odczuwa wyrzuty sumienia

P A R Y Ż . D uże w rażen ie w  kołach po ­
litycznych zro tn i zam ieszczony w czoiaj 
na iam acn raciyK ainej K epuD uque arcy-  
k u i uepuiow anego oaston m arun.

U asion M arun w artyku le zatytu ło ­
w anym ,,N asza so juszn iczka F oiska '"  
pisze :

„K to w e F rancji naw et spośród  
osóo kierow niczych , w ie o tym , ze jed ­
nym ty iko krajem  w Ł uropie z którym  
posiadam y fo rm alny so jusz jest P olska?  
R óżnym  narodom  nasza dyplom acja oka ­
zyw ała przychy lność i serdeczność, po-

w iarę w sw oje ideały . M uszę C i jednak । suw ając aż do zaślep ien ia , innych próbo- 
jedno pow iedzieć: jesteśm y dum ni, że z w ano trak tow ać z bezw zględną iron ią, 
naszych w yszedłeś szeregów , jesteśm y która m ogła w ykończyć naw et najtrw al- 
dum ni, że kiedy w ażyły się losyJsze sym patie . T ak było w stosunku do  
te j św iętej polsk iej ziem i, o w olność je j P olsk i, 
oddał życie najlepszy z harcerzy W i­
to ld R eger.

od w as szlachetnej rycerskości w łaści­
w ej P olakom , gdy są gospodarzam i w e  
w łasnym  dom u.

T o odnosi się do w szystk ich , bez  
w zględu na to , czy są na teren ie obję ­
tym  już przez w ładze polsk ie, czy też na  
teren ie , który będzie dopiero objęty .

Generalny Inspektor Sil Zbrojnych 
(—) Śmigły-Rydz, Marszalek Polski

Mowa woj. Grażyńskiego nad trumną 

poległego harcerza
—  T rum na T w oja, podharcm istrzu  

W ito ldzie R egerze, zatrzym ała się  
przed pom nik iem czynu legionow e ­
go, dokonanego z ducha M arszałka  
P iłsudsk iego , tego W odza N arodow ego ,  
którego przyrzeczen ie i rów nocześn ie 
nakaz zostały urzeczyw istn ione w czoraj 
przez w m aszerow anie w ojsk polsk ich za  
Olzę.

S tanąłeś tu , W ito ldzie R egerze, dla ­
tego , żeś był jego w iernym a zarazem  
najm łodszym żo łn ierzem , żo łn ierzem , 
który poleg ł na polu w alk i o w olność  
Ś ląska Z aolzańskiego, dając rów nocześ­
nie św iadectw o  te j praw dzie , że w szędzie  
tam , gdzie chodzi o  w olność P olsk i, prze  
lew ała się zaw sze krew  najlepszych je j 
synów . Im ię T w oje i nazw isko  będą złą­
czone trw ale z histo rią w alk o tę św iętą  
polską ziem ię.

K iedy T w oje m iasto C ieszyn spow iło  
się w sztandary narodow e i w ypełn iło  
radosnym  tłum em P olaków , żo łn ierze  
grupy  gen . B ortnow skiego  otrzym ali roz­
kaz N aczelnego W odza M arszałka Ś m i­
głego-R ydza m arszu naprzód .

P adły w tym rozkazie nast. słow a: 
,,a gdy ruszycie żo łn ierze pom yślcie ze  
czcią o tych , co bez żo łn iersk iego m un ­
duru daw ali po żo łn iersku życie , czeka ­
jąc za O lzą na w as, na P olskę". C ieb ie  
te słow a dotyczy ły , podharcm istrzu  W i­
to ldzie R egerze, najm łodszy żo łn ierzu  
Ś ląska Z aolzańskiego, który poleg łeś w  
m undurze harcersk im .

Ś lubow ałem , że w  m yśl T w ego przy ­
kładu będę zaw sze czynem spraw dzać

D ziś nie ty lko rząd polsk i zaczyna  
zajm ow ać stanow isko przeciw ko nam , 

A  że nas tu  harcerzy do  T w ej trum ny jako krajow i, lecz naw et zaczynają pa- 
ty lko głęboki koleżeńsk i trzeć niechętn ie na tych F rancuzów , któ-przyw iódł nie ty lko głęboki koleżeńsk i trzeć niechętn ie na tych  r  rancuzow , kto- 

sm utek , ale i dum a harcerska, niech że ! rych nie tak daw no jeszcze przy jm ow a- 
C i na now ej ścieżce zaśw iatow ej w ę- no  w  P olsce z otw artym i szeroko rękom a, 
drów ki harcersk iej tow arzyszy nasz har  I P rzypom inając histo rię podziału Ś lą-  
cerski okrzyk czu j —  czu j —  czuw aj, ska C ieszyńsk iego , G aston M artin , przy-  

W sm utku nasze sztandary harcer- ! pom iną, że gran ica przecięła m iasto na  
sk ie , a w szystk ie drużyny  uczciły T w oją 'po łow ę, że członkow ie te j sam ej rodziny  
pam ięć.  i którzy ży li od dziesią tek la t pod tym  sa-

S M

Ostra odprawa renegatom
C IE S Z Y N . W czasie ;

gm achu dyrekcji policji zjaw ił się nie­
spodziew anie burm istrz C ieszyna po da ­
w nej stron ie czesk iej p . K ozdoń , w ybra ­
ny jeszcze za czasów  okupacji czesk iej, 
z członkam i rady m iejsk iej, chcąc w rę­
czyć p . w oj. G rażyńskiem u klucze i kw ia  
ty . N a pow itan ie p- K ozdonia odpow ie, 
dział w oj. G rażyńsk i następu jąco :

,,Z dniem dzisie jszym rozpoczynają  
się rządy polsk ie. P anow ie m usicie sob ie  
uśw iadom ić, że jest to  odw ieczna polska  
ziem ia, C hcę stw ierdzić , że P olska była  
zaw sze spraw ied liw a. D latego m niejszo­
ści narodow e, które ustosunkow ują się

zw iedzan ia w sposób lo ja lny i pozy tyw ny do P ań ­
stw a, m ogą czuć się bezp ieczn ie pod  
ochroną praw a i konsty tucji polsk iej. 
Jedno jednak stw ierdzam y: m y, P olacy , 
lub im y sy tuacje jasne i cen im y charak ­
tery określone. D latego odnosim y się z  
szacunkiem do uczciw ych C zechów i 
N iem ców , ale nie m ożem y to lerow ać  
żadnych typów pośredn ich .

—  D latego też —  zw racając się do  
p , K ozdonia , ośw iadczy ł p . w ojew oda, 
nie m ogę od panów  przy jąć an i kluczy , 
an i kw iatów . P rzy jm ę je z rąk innych  
ludzi. ' \

m ym jarzm em , którzy w alczy li o tę sa ­
m ą niepod leg łość, o te sam e praw a, sta li 
się z rozkazu G enew y obyw atelam i 2  
repub lik , które ze w zględu na przeszłość  
przeciw staw iały się sob ie .

P olska nigdy  —  pisze G aston M artin , 
—  nie przesta ła  pro testow ać przeciw  te ­
m u okaleczen iu je j. L iga N arodów  nig ­
dy nie zgodziła się na w ysłuchan ie je j 
głosu. A kta te j spraw y  nigdy  naw et nie  
m ogły być otw arte . T o było zresztą jed ­
nym  z pierw szych  m otyw ów  och łodzen ia  
nastro jów  W arszaw y w  stosunku do G e ­
new y. P olska, jedna z pom iędzy naro ­
dów europejsk ich , zw iązała się z nam i 
trak tatem  so juszu , którego nigdy dotych  
czas nie pozw alała kw estionow ać. Z a ­
w arła ona z innym i państw am i pak ty o  
nieagresji, ale nie P olska pierw sza w  
tych dniach zaczęła m ów ić o ew entual­
ności zerw ania so juszu . B yła ona w  isto ­
cie zaw sze naszą przy jació łką i so jusz­
niczką i fak t ten nie jest tem atem  iro ­
nizow ania . B yła ona zresztą w E urop ie  
oficja lnie jednym  naszym so juszn ik iem .

O tóż przez 20 la t P olska ze w zględu  
na w ierność sw em u  słow u  danem u F ran ­
cji, nie uciekała się do siły , aby odzys­
kać 200 tysięcy P olaków , choć nigdy  nie  
przesta ła uw ażać C ieszyna za ziem ię  
P olską.

C o jest rzeczą isto tną —  pisze dalej 
G aston M artin —  to  to , że m yśm y ham o ­
w ali rozw iązan ie , którego ułatw ien ia po ­
w inniśm y byli się podjąć, gdy ludy C ze ­
chosłow acji zaczęły pow racać do sw ych  
krajów  rodzinnych . B yło rzeczą natural­
ną. że w ysiłk i E uropy pragnęły uniknąć  
w szelkiej am putacji, która m ogła pocią­
gnąć za sobą dyslokację .

P oniew aż jednak doszło do porozu ­
m ienia co do zneu tralizow ania C zecho ­
słow acji ogran iczonej do gran ic etn icz­
nych i błędem  naszym  jest to , że zgo ­
dziliśm y się na nie dopiero pod groźbą  
niem iecką. T rudno nam  się w ytłum a­
czyć z tego , że gorzej chcieliśm y potra ­
ktow ać naszą so juszn iczkę od 20 la t niż  
innych .
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Sprawy gospodarcze

r# io
s p ra -  

o b s z a -

z a r i  
a ln  
w ę  
ro w  z re s z tą P o ls k i

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ p ro s ta ,  

te c h n ic z n ie b a rd z o  s k o m p lik o w a n e i m u -

rz e c z

eniem Zaolzia
i-

ro z w ią z a n ia , ja k i p o d k ą te m  w i­
d z e n ia re a liz a c j i d łu g o fa lo w e g o  s c a le n ia  
g o s p o d a rc z e g o Ś lą s k a Z a o lz a ń sk ie g o z  
P o ls k ą . W  m ia rę o b e jm o w a n ia d a ls z y c h  
te ry to r ió w  w y d a w a n e b ę d ą n ie z b ę d n e  
z a rz ą d z e n ia , re g u lu ją c e n a jp iln ie jsz e  

s p ra w y z d z ie d z in y  g o s p o d a rc z e j .

Czesi demolują 
stacje kolejowe

B U D A P E S Z T . J a k  d o n o s z ą  z  W ę g ie r  

w y s a d z o n o w ty c h d n ia c h w p o ­
w ie trz e p o ło ż o n ą n a te ry to r iu m  c z e sk im  
s ta c ję k o le jo w ą T o rn a ly a . W  w y n ik u  
e k s p lo z ji 1 4  o s ó b  z o s ta ło  z a b ity c h . W o j­
s k o  c z e sk ie  z e rw a ło  to ry , p ro w a d z ą c e  o d  
g ra n ic y w ę g ie r sk ie j w  g łą b C z e c h o s ło ­

w a c ji .

W spsawie utraconych 

papierów wartoś.
W  p o c z ą tk u  rb . iz b a p rz e m y s ło w o -  

h a n d lo w a w  W a rs z a w ie w y s tą p iła  d o  
m in is te r s tw a  s p ra w ie d liw o ś c i w s k a z u ­
ją c , iż w ła d z e p ro w a d z ą c e d o c h o d z e ­
n ia  ro z s y ła ją  n ie ra z  z b y t p o c h o p n ie  d o  
in s ty tu c j i b a n k o w y c h  i e m is y jn y c h  z a ­
s trz e ż e n ia , d o ty c z ą c e u tra c o n y c h  d o ­
k u m e n tó w  n a o k a z ic ie la (n p . p o ż y ­
c z e k , a k c ji , l is tó w  z a s ta w n y c h ) .

s i b y ć  ro z w ią z y w a n e  ju ż  te ra z  —  w  m ia -  
rę ia b fW z a o ia  te ry to r ió w  p o w ia tó w  z a o l-  
z a n s & ic h p rz e z w o js k o  p o ls k ie i ro z p o ­
c z ę c ia  u rz ę d o w a n ia  p rz e z  p o lsk ie  w ła d z e  

c y w iln e .
D la p rz y k ła d u ró ż n o ro d n o ś c i w c h o ­

d z ą c y c h  w  g rę z a g a d n ie ń  m o ż n a w y m ie ­
n ić ta k ie s p ra w y , ja k p ro b le m  w a lu ty ,  
s p ra w ę  p rz y łą c z e n ia  Ś lą sk a  Z a o lz a ń s k ie -  
g o  d o  P o ls k ie g o  o b s z a ru  c e ln e g o , p ro b le ­
m y  d e w iz o w e i p o d a tk o w e , p ro b le m y  u -  
p o s a ż e n io w e . s p ra w ę  e w e n tu a ln y c h  k re ­

d y tó w  i p o m o c y  s u ro w c o w e j d la  m ie js c o ­
w y c h  w a rs z ta tó w  g o s p o d a rc z y c h , a d a le j 
—  a s p e k ty g o s p o d a rc z e z a g a d n ie ń k o ­

m u n ik a c ji o ra z łą c z n o ś c i i td .
J a k s ię d o w ia d u je m y , ro z w ią z y w a ­

n ie  w  te re n ie  w s z y s tk ic h  ty c h  z a g a d n ie ń  
z o s ta ło ju ż ro z p o c z ę te . W  te j c h w ili 
p rz e b y w a ją w  te re n ie p rz e d s ta w ic ie le  
c e n tra ln y c h  re s o r tó w  g o s p o d a rc z y c h  R P .  
k tó rz y  s tu d iu ją  w s z y s tk ie  w y m ie n io n e  z a  
g a d n ie n ia z a ró w n o o d s tro n y te c h n ic z -

Stalin wściekły grozi Litwinowi
k tó re p rz e d k ilk uO b e c n ie S o w ie ty ,  

d n ia m i g ro z iły  P o ls c e  in te rw e n c ją  z b ro j­
n ą . p o n io s ły ra z e m  z C z e c h o s ło w a c ją  
k lę s k ę ta k p is z e p ra s a z a g ra n ic z n a .

W y d a rz e n ia o s ta tn ie w y w o ła ły z d e ­
n e rw o w a n ie w  M o s k w ie . S ta lin  je s t n ie ­
z a d o w o lo n y s z c z e g ó ln ie z p o li ty k i L it-

w in o w a . P o ra ż k ę n a o d c in k u  c z e s k im ,  
c h c e R o s ja n a g ro d z ić p o d b u rz a n ie m  U -  

k ra iń c ó w  w  P o ls c e .
L itw in o w  p o  p o w ro c ie z G e n e w y  d o  

M o s k w y  m a b y ć z a ra z a re s z to w a n y .
M n o ż ą  s ię w  P a ry ż u  tw ie rd z e n ia , ż e  

p a k t F ra n c ji z R o s ją z o s ta n ie z e rw a n y .

Zniesienie związków wspierania ubogich 

w woj. poznańskim i pomorskim
M in is te r O p ie k i S p o łe c z n e j w y d a ł : u b o g ic h n a o b s z a rz e ’ j .

ro z p o rz ą d z e n ie  o  ro z c ią g n ię c iu  m o c y  a r t . ! z n a n K ie g o  1 p o m o rs k ie g o .

4 u s ta w y z 1 9 2 3 r . o  o p ie c e s p o łe c z n e j 1 N a o b s z a rz e w o ie w o  

o ra z o z n ie s ie n iu z w ią z k ó w  w s p ie ra n ia

t t i  W s c h o d n ic h . W  n a s tę p s tw ie ty c h p ra cW KilKU SlOiWaCn... | Z je d n o c z e n ie C h rz e ś c i ja ń s k ic h  K a s K re -

W A R S Z A W A . D a w n o ju ż w  P o ls c e  

n ie g ro m a d z iły g ło ś n ik i P o ls k ie g o R a ­
d ia  ta k  o lb rz y m ie  t łu m y  ja k  te j n ie d z ie l i.  
Ś m ia ło rz e c m o ż n a , ż e re p o rta ż u  z C ie ­
s z y n a z m o m e n tu w k ro c z e n ia w o jsk  
p o ls k ic h z a O lz ę s łu c h a ło m ilio n y o b y ­
w a te li. P rz o d o w a ła s to l ic a . N a p la c u  
M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o  d łu g im i g o d z i­
n a m i s ta ły ty s ię c z n e t łu m y , s łu c h a ją c  
n a d a w a n e a u d y c je . R ó w n ie ż z b a rd z o  
w ie lu m ie js c o w o ś c i n a p ro w in c ji n a ­
d e s z ły  w ia d o m o śc i o  z b io ro w y m  s łu c h a ­
n iu d z ie jo w e g o re p o r ta ż u z C ie sz y n a .

K A T O W IC E . N a k ra jo w y m  ry n k u  
w ę g lo w y m  z a z n a c z y ł s ię w  c ią g u  w rz e ś ­

n ia d a ls z y w z ro s t z b y tu w  p o ró w n a n iu  
z s ie rp n ie m  b r . w  s z c z e g ó ln o ś c i k o p a ln ie  
o trz y m a ły p o w a ż n e z a m ó w ie n ia n a s o r ­
ty m e n ty g ru b e , ta k , ż e d a ły s ię n a w e t  
z a u w a ż y ć p e w n e t ru d n o ś c i p rz y w y k o ­
n y w a n iu ty c h z a m ó w ie ń . W  d o s ta w a c h  

k o k s u  n a s tą p iła  ró w n ie ż  p o p ra w a  w  s to ­
s u n k u  d o  s ie rp n ia . W ię k s z e i lo ś c i k o k s u  
o d e b ra ły  h u ty , w z ró s ł ró w n ie ż z b y t  

k o k s u  n a  o p a ł .

d y tu B e z p ro c e n to w e g o w W a rs z a w ie  

z a re je s tro w a ło z te re n u Z ie m  W s c h o d ­
n ic h  o g ó łe m  8 7 k a s . P o n a d to  z a w ią z a n o  
o k . 1 0 0  k o m ite tó w  o rg a n iz a c y jn y c h , k tó ­

re  p ra c u ją  n a d  p o w o ła n ie m  d o  ż y c ia  n o ­

w y c h p la c ó w e k .

B E R L IN . W e d łu g o trz y m a n y c h tu  

w ia d o m o śc i M o s k w y , a m b a s a d a b ry ty j­
s k a  p rz e s ła ła  n o tę d o  k o m is a r ia tu  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h z p o w o d u z a trz y m a n ia  
p rz e z s o w ie c k ie o k rę ty w o je n n e t r z e c h  
a n g ie ls k ic h p a ro w c ó w  w  p o b liż u  M u r ­
m a ń sk a . W  n o c ie a n g ie ls k ie j z w ró c o n o  
u w a g ę , iż p o s tę p o w a n ie w ła d z s o w ie c ­
k ic h je s t s p rz e c z n e z s o w ie c k o -a n g ie l-  

s k im  u k ła d e m  z 1 9 3 0  r . w  s p ra w ie  ry b o ­
łó w s tw a . N o ta fo rm u łu je k a te g o ry c z n e  
ż ą d a n ie z w o ln ie n ia s ta tk ó w  a n g ie ls k ic h .

P R A G A . C o d z ie n n ie ra n o u lic e  
P ra g i p rz e d s ta w ia ją  n ie z w y k ły  w id o k .  
O to m ło d z ie ż s z k o ln a , p o d ą ż a ją c a d o  
s z k ó l, je s t z a o p a trz o n a w  m a s k i g a z o -

y d a ł u b o g ic h n a o b s z a rz e w o je w ó d z tw  p o -

N a o b s z a rz e w o je w ó d z tw p o z n a ń ­

s k ie g o  i p o m o rsk ie g o  w  g ra n ic a c h  s p rz e d  
1 k w ie tn ia 1 9 3 S  r . ro z c ią g a m o c a r t , 4  
u s ta w y  z 1 9 2 3 r . o o p ie c e s p o łe c z n e j .

N a o b s z a rz e ty m  z n o s i ro z p o rz ą d z e ­
n ie m ie jsc o w e i k ra jo w e z w ią z k i w s p ie ­

ra n ia u b o g ic h .
P ra w a i o b o w ią z k i m ie js c o w y c h  

z w ią z k ó w  w s p ie ra n ia u b o g ic h  p rz e c h o ­
d z ą n a w ła ś c iw e te ry to r ia ln e g m in y , 

z a ś p ra w a  i o b o w ią z k i k ra jo w y c h  z w ią z ­
k ó w  w s p ie ra n ia  u b o g ic h p rz e c h o d z ą o d ­
p o w ie d n io  n a w o je w ó d z k ie z w ią z k i k o ­

m u n a ln e : p o z n a ń s k i i p o m o rs k i .
R o z p o rz ą d z e n ie to  w c h o d z i w  ż y c ie  

z d n ie m  3 0  w rz e ś n ia  r .b .

Iz b a p ro s i ła  m in is te r s tw o  o  w y d a ­
n ie  z a rz ą d z e ń  w  c e lu  u s u n ię c ia  te g o  ro ­
d z a ju  n ie d o m a g a li w  p ra k ty c e w ła d z ,  
p o n ie w a ż o d d z ia ły w u ją o n e h a m u ją ­
c o  n a  o b ró t p a p ie ra m i w a r to ś c io w y m i.

N a s k u te k  w y s tą p ie n ia iz b y , m in i­
s te r s p ra w ie d liw o śc i w y d a l o s ta tn io  
o k ó ln ik  w  s p ra w ie  z a s trz e ż e ń  d o ty c z ą ­
c y c h  u tra c o n y c h  d o k u m e n tó w  n a  o k a ­
z ic ie la . w  k tó ry m  p o le c a  p ro k u ra to ro m  
s ą d ó w a p e la c y jn y c h i o k rę g o w y c h , 
p rz e s trz e g a n ie  o g lę d n o ś c i p rz y ’ d o k o ­
n y w a n iu  p rz e z w ła d z e p o lic y  jn e z a ­
s trz e ż e ń  i o g ra n ic z e n ie  ic h  d o  w y p a d ­
k ó w  n ie z b ę d n e j p o trz e b y .

O k ó ln ik s z c z e g ó ło w o p o d a  je z a s a ­
d y  p o s tę p o w a n ia i w a ru n k i d o k o n y ­
w a n ia  z a s trz e ż e ń , z g o d n ie  z p o s tu la ta ­
m i, w y s u n ię ty m i p rz e z  iz b ę  p rz e m y s ło ­
w o -h a n d lo w ą  w  W a rs z a w ie .

N a le ż y  s ą d z ić , iż  w y d a n ie  te g o  s łu ­
s z n e g o  z a rz ą d z e n ia u s u n ie  d o ty c h c z a ­
s o w e n ie d o m a g a n ia , w p ły w a ją c e u je ­
m n ie n a p e w n o ś ć o b ro tu d o k u m e n ta ­

m i n a o k a z ic ie la .

R O L N IC Y  P O M O R S C Y  D O  
P . W IC E P R E M IE R A .

C H O J N IC E . P o w ia to w e T o w a rz y ­
s tw o R o ln ic z e w  C h o jn ic a c h p o w z ię ­
ło u c h w a łę , w y ra ż a ją c ą je d n o g ło ś n ie  
w y ra z ić  p . w ic e p re m ie ro w i K w ia tk o w ­
s k ie m u  u z n a n ie  i p o d z ię k o w a n ie  z a  to ,  
ż e  u z n a ł o p ła c a ln o ś ć  c e n  ro ln ic z y c h  z a  
p o d s ta w y ro z k w itu c a łe j g o s p o d a r ­

k i P a ń s tw a .

Niekorzystna pogoda 

dla lotu stratosferycznego

z b y t

R o z -W A R S Z A W A . T o w a rz y s tw o  
w o ju Z ie m  W s c h o d n ic h  z a p o c z ą tk o w a ło  
s z e rs z ą  a k c ję  o rg a n iz a c y jn ą  p o ls k ic h  k a s  
b e z p ro c e n to w y c h n a te re n ie Z ie m

B A Z Y L E A . O d  c z a s u  z a o s trz e n ia  s ię  
s y tu a c ji w  E u ro p ie m im o  d u ż y c h  o b ­
o s trz e ń o ra z z a rz ą d z e ń o c h ro n n y c h . 
S z w a jc a r ia z a p e łn ia s ię u c h o d ź c a m i,  
z b ie g a m i, d e z e r te ra m i n ie ty lk o  z e s ą ­
s ia d u ją c y c h k ra jó w , a le i z d a ls z y c h .

Z A K O P A N E . D z iś w  g o d z in a c h  ra n ­

n y c h p a n o w a ła tu  ró w n ie ż p o g o d a  n ie ­

o d p o w ie d n ia d o s ta r tu , c h o c ia ż ju ż w  
c ią g u d n ia b y ło  s ło n e c z n ie i c ie p ło . —  
W s z y s c y  w  d o lin ie  C h o c h o ło w s k ie j t rw a ­
ją w  c ie rp l iw y m  o c z e k iw a n iu u s ta le n ia  

s ię p o g o d y , k tó ra w e d łu g  p rz e w id y w a ń  
c h o c h o ło w s k ie j s ta c ji m e te o ro lo g ic z n e j  

p rz e d s ta w ia s ię n a n a jb liż s z y  o k re s ja k  
n a s tę p u je : W  n o c y z 3 n a 4 n a s tą p i  
p rz e jśc io w e  p o g o rs z e n ie  s ię  p o g o d y , s p o ­
w o d o w a n e n a p ły w e m  ś w ie ż y c h  m a s p o ­

w ie trz a  p o la rn o -m o rs k ie g o  z z a c h o d u . —

N a p ły w  te g o  p o w ie trz a  z a z n a c z y  s ię d u ­
ż y m  z a c h m u rz e n ie m  i d ro b n y m  d e s z c z e m  

w  c ią g u  n o c y .

J u tro  t j . 4 p a ź d z ie rn ik a , p rz e w id u je  

s ię p o le p sz e n ie p o g o d y , je d n a k  je d n o ­
c z e ś n ie z w ię k sz y s ię s i ła w ia tru , k tó ry  

m a je sz c z e  w z m o c n ić  s ię w  ś ro d ę .

W o b e c  te g o  n a le ż y  u z b ro ić s ię  w  c ie r  
p liw o ś ć  i c z e k a ć  n a  s p rz y ja ją c e  w a ru n k i  

a tm o s fe ry c z n e .

Święto Nowogródczyzny
N a s z a n o w o g ró d c z y z n a ta k u ro c z a ,  

p e łn a c u d o w n y c h k ra jo b ra z ó w , w s p o m ­
n ie ń h is to ry c z n y c h  s ta n o w ią c y c h ż y w e  

k a r ty d z ie jó w  R z e c z y p o s p o li te j —  ta k a  

z a ra z e m  je s t b ie d n a , z a p o m n ia n a i je ś li  

n ie k rz y w d z o n a  —  to p rz y n a jm n ie j z a ­
n ie d b y w a n a  w  w ie lu  w y p a d k a c h  ja k  ó w  

„ K o p c iu s z e k * ’ z b a jk i , m im o  te g o , ż e  ty m  

k ró le w ic z e m , k tó ry  p ie rw s z y  o d k ry ł n ie ­
z w y k ły u ro k „ N o w o g ró d c z y z n y -K o p c iu -  

s z k a ” , b y ł n a jw ię k sz y  W ie s z c z N a ro d u ,  

A d a m M ic k ie w ic z , s y n Z ie m i N o w o ­

g ró d z k ie j.

P ię k n o te j z ie m i, t r a d y c je , le g e n d y  i 
p o d a n ia  lu d o w e b y ły  ź ró d łe m  n a tc h n ie ­

n ia i tw ó rc z o ś c i W ie s z c z a . N a jp ię k n ie j­
s z e  je g o  a rc y d z ie ła : „ P a n  T a d e u s z , G ra  
ż y n a  * , „ Ś w ite ź : : , Ś w ite z ia n k a , o ra z  d z ie  
s ią tk i in n y c h  d ro b n ie js z y c h u tw o ró w  —  
o d tw a rz a ją n ie z w y k łe p ię k n o  n o w o g ró d ­
c z y z n y . W  „ D z ia d a c h  — z a m k n ą ł P o e ta  
t r a d y c je  lu d o w e , o ra z  w ła s n e  i ó w c z e s n e  

p rz e ż y c ia N a ro d u . N a k a ż d e j n ie m a l  
k a r tc e u tw o ró w  W ie s z c z a —  d o s trz e g a  

s ię N o w o g ró d c z y z n ę . I s tn ie ją  d o  d z iś te  
s a m e  n a z w y  m ie jsc o w o ś c i i o b je k tó w  z a -  

P rz e d  k ilk u  la ty  w  d o b ie  s y p a n ia  k o p c a

ry  N o w o g ró d c z y z n a , c h o ć je s t Z ie m ią  

M ic k ie w ic z a —  b y ła w  z a p o m n ie n iu .  
M ic k ie w ic z a p rz y p o m n ia n o s o b ie n a  

b y tk o w y c h , te  s a m e  p rz e c u d n e  k ra jo b ra ­

z y , k tó re  P o e ta  o p ie w a ł w  s w o ic h  u tw o ­
ra c h  i i te  s a m e p o d a n ia  o ra z  t r a d y c je  lu ­
d o w e . k tó re  w  s w y c h  a rc y d z ie ła c h  P o e ta  

o d tw a rz a .

P rz e z p o ró w n a n ie n ie śm ie r te ln y c h  

a rc y d z ie ł W ie sz c z a z N o w o g ró d c z y z n ą , 

ja k o p rz e d m io te m  i ź ró d łe m je g o n a ­
tc h n ie n ia . u c z y m y s ię k o c h a ć n ie ty lk o  
N o w o g ró d c z y z n ę , le c z o i le k to ś g d z ie ­

in d z ie j s ię u ro d z ił —  ta k ż e  i je g o  o jc z y ­
s te o k o lic e . K a ż d a p rz e c ie o k o lic a m a  
s w ó j o d rę b n y  c h a ra k te r , u ro k i p ię k n o  

s w o is te , le c z t r z e b a  je  u m ie ć o d c z u ć .

A le N o w o g ró d c z y z n a  w ie lo k ro ć ra z y  

w ię c e j je s t g o d n a p o z n a n ia , z w ie d z e n ia  

i p o d z iw u . J e s t to  p rz e c ie ż  Z ie m ia  M ic ­

k ie w ic z a . T u n ie ty lk o u ro d z ił s ię te n  
n a jw ię k s z y w ie s z c z N a ro d u P o ls k ie g o ,  

ta z ie m ia b y ła n ie ty lk o je g o k o le b k ą , 
a le  tu  p rz e ż y ł o n  s w o ją  m ło d o ś ć  g ó rn ą  i  

c h m u rn ą , tu je g o s e rc e z a b iło  p ie rw s z ą  

m iło ś c ią  d o  p ię k n e j M a ry li , tu  o n  k o c h a ł  

i tw o rz y ł s w o je n ie ś m ie r te ln e  a rc y d z ie -

J e d n y m s ło w e m N o w o g ró d c z y z n a  

c z y n i w s z y s tk o  c o  m o ż e , b y  g o d n ie  p rz y ­

ją ć  s w o ic h  g o ś c i .

B ie d n y K o p c iu s z e k . M o ż e c i , k tó rz y  

ją le p ie j p o z n a ją n ie p o z w o lą ju ż w ię ­

c e j o  n ie j z a p o m n ie ć .. .
ła . —  J a d ą c „ S z la k ie m  M ic k ie w ic z o w - 
s k im “ . k a ż d a  p ra w ie  m ie js c o w o ś ć o  n im  
c o ś m ó w i. C z y  k to śk o lw ie k  w  P o lc e  n ie  
z a p a m ię ta ł n a z w : N o w o g ró d k a . Z a o s ia ,  
T u h a n o w ic z , W o ro ń c z y , C z o m b ro w a , 

P łu ź y n  i Ś w ite z i?

T y m  w ię c e j d z iw n e je s t to  z a p o m n ie ­
n ie o N o w o g ró d c z y ź n ie i je j z a n ie d b y ­

w a n ie . P e w n ie , ż e  n a to . b y  N o w o g ró d ­
c z y z n a K o p c iu s z k ie m b y ła , w p ły n ą ł  

p rz e d e w s z y s tk im  o k re s n ie w o li ro s y j­
s k ie j. Z a b o rc a u m y ś ln ie k a z a ł n a m  z a ­
p o m n ie ć o k o le b c e W ie s z c z a , k tó ry  b u ­

d z ił d u c h a N a ro d u , —  z a b o rc a k a z a ł  
n a m  ta k ż e  z a p o m n ie ć o  W ie sz c z u , o  ty m  
P ro m ie n is ty m  F ila re c ie , k tó ry  m a rz y ł o  

W o ln e j i N ie p o d le g łe j i k o c h a ć  u c z y ł O j  

c z y z n ę .. .

Ojczyzno moja. Ty jesteś jak zdrowie 

Ile cię cenić trzeba ten tylko się dowie, 
Kto cię stracił...^
m ó w i W ie s z c z  w e  w s tę p ie d o  „ P a n a  T a -  

d u s z a " .

P ły n ą ł c z a s  p o w o li i p ra w ie  d o  te j p o

k ró tk o N o w o g ró d c z y z n ę , b y w k ró tc e  

z n ó w  ją  z a n ie d b y w a ć .

W  c ią g u  te g o  c z a s u  je d y n ie  m ło d z ie ż  

z e w s z y s tk ic h  z a k ą tk ó w  P o ls k i, m a ły m i 
g ru p k a m i z w ie d z a ła N o w o g ró d c z y z n ę . 

C z a s e m  z a b łą d z ił ja k iś s a m o tn y  tu ry s ta  
z w ie d z a ją c S z la k M ic k ie w ic z a , s p ę d z ił  
je d e n  d z ie ń  n a d  Ś w ite z ią i z ż a le m  o d ­

s z e d ł w  s w o ją s tro n ę .

D o p ie ro te ra z n a d p ły w a  fa la s e n ty ­
m e n tu d la N o w o g ró d c z y z n y . J e j n ie ­

ś m ie r te ln y k ró le w ic z , W ie s z c z N a ro d u ,  

z n ó w  p rz y c z y n ia  s ię d o  te g o , ż e  K o p c iu ­
s z e k  s ta n ie  s ię  p o d z iw e m  l ic z n y c h  rz e s z  
tu ry s tó w . T y m  ra z e m  b ę d z ie to ty lk o  
p rz e jś c io w e  z a in te re s o w a n ie , le c z s ta ła  

o rg a n iz a c ja  p ie lg rz y m e k  p o d  n a z w ą  , ,D n i  
M ic k ie w ic z o w s k ic h” d o  k o le b k i W ie s z c z a  

U s ta n o w io n e d n i o d b y w a ć  s ię b ę d ą  ro k ­

ro c z n ie  w  ty m  s a m y m  te rm in ie .

S p e c ja ln y K o m ite t O b y w a te lsk i z a ­

ją ł s ię  w  N o w o g ró d k u  o rg a n iz a c ją  „ D n i 
M ic k ie w ic z o w s k ic h ” , z a p e w n ie n ie m  k w a  

te r , ś ro d k ó w  lo k o m o c ji, ta n ie g o  p o ż y w ie ­
n ia  i z o rg a n iz o w a n ie m  s z e re g u  a tra k c y j .

M im o ta k u ro z m a ic o n e g o p ro g ra m u  

S e k c ja Im p re z k o m ite tu  „ D n i M ic k ie w i ­

c z o w s k ic h ” —  je s z c z e o p ra c o w u je c o ś ,  

p ra g n ą c tu ry s to m  ja k n a jb a rd z ie j ic h  
p ó b y t w N o w o g ró d c z y ź n ie u ro z m a ic ić .
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13972578 Nieletni żydzi
pneU sądem

POZNAŃ. Przed sądem Okręgowym  
w Poznaniu stanął niejaki Edward Zie­
liński, oskarżony o to, że w czasie bliżej 
nieustalonym przerobił świadectwo pry­
watnego gimnazjum w Poznaniu z klasy 
5 na 6, dalej, że w marcu br, wyłudził 
od rolnika Jana Koniecznego w Starym  
Gostyniu papiery wartościowe i sprzedał 
je za 460 zł, przywłaszczając sobie pie­
niądze, dalej, że wyłudził od urzędnika 
samorządowego Franciszka Wolniakow- 
skiego asygnatę w wysokości do 100 zł 
i gotówkę do 80 zł, podając się za asy­
stenta dra Parczewskiego, a wreszcie, 
że u Żydówki Erny Kleinberg. właści­
cielki składu zegarków i biżuterii, za­
ciągnął ,,pożyczkę“ w wysokości 12 zł. 
podając się za wyższego urzędnika Po­
licji Państwowej w Poznaniu.

Sąd skazał Edwarda Zielińskiego na 
półtora roku więzienia.

Przy oskarżonym, gdy go zrewido­
wano po aresztowaniu, znaleziono wizy­
tówki z napisem:; ,,Edward Zieliński, 
szef protokółu dyplomatycznego O. K. 
XII", które służyły mu do zwodzenia 
ludzi.

Tajemnicza śmierć 
ziemianina

TUREK. Onegdaj znaleziono na te­
renie folwarku Maszew, gmina Jeziorko 
zwłoki ziemianina śp, Artura Żychlińs- 
kiego. który przed dwoma dniami wy­
szedł z domu na polowanie, kompletnie 
wyekwipowany z dubeltówką.

Przywołany lekarz przy oględzinach 
stwierdził żadnych śladów gwałtow-nie

KALISZ. Przed Sądem Grodzkim w| 
Kaliszu stanęło dwóch nieletnich ży­
dów, 15-letni Mendel i 14-letni Fran­
cuz Fiszer, którzy dokonali trzech śmia­
łych włamań do sklepów.

Pierwszego włamania dokonali oni 
nocą 17 lipca za pomocą otwarcia drzwi 

nej śmierci, nie znaleziono również bro­
ni śp. Żychliriskiego, którą według posz­
lak prawdopodobnie ktoś skradł.

Jak się wydało, śp. Artur Żych- 
liński, już od dawna cierpiał na gwał­
towne ataki epilepsji, które miewał dość 
często. Przypuszczalnie jeden z podob­
nych ataków, położył kres jego życiu.

włamywaczamy
wytrychem uo mleczarni hągiewsKiej. 
imaj się zawietin, guyz spodziewanymi 
pieniędzy w sKaroonce nie znaiezii, za­
orali więc Kima serów,

urugie włamanie miało miejsce nocą 
3 sierpnia uo saiepu brokmana, skąu 
zabrali Kilka zegarKow i biżuterii na su­
mę zi.

Wreszcie trzeciego włamania dokona­
li do sklepu Elektro-Kadio, gdzie skradli 
zegar, aparat totograticzny i papier.

Frzy młodocianych włamywaczach 
policja znalazła podobnie jak u zawodo­
wych przestępców, wytrychy, klucze i 
lampki.

bąd skazał ,,dobrze zapowiadających  
się” żydziaków na umieszczenie w za­
kładzie poprawczym.

Udaremiony 
zamach na most

Wielka obława 

na wilki Niemiecki samolot pasażerski
Na terenie pow. bracławskiego uka­

zały się przed kilku dniami wilki, które 
najbardziej dały się we znaki rolnikom 
gminy opskiej, porywając z pola żywy 
inwentarz. W związku z tym urządzo 
obławę, przy udziale około 70 myśli- 
wycr i 250 osób z nagonki, podczas któ­
rej zastrzelono 9 wilków.

= X =

WŁOCŁAWEK. Do mieszkania kup­
ca Kohna Chaima we Włocławku wła­
mali się nieznani złodzieje, którzy skra­
dli 10.000 zł, znaczną ilość biżuterii i 
papierów wartościowych. Ogólna war­
tość skradzionych rzeczy wynosi około 
15,000 zł. Władze prowadzą dochodze­
nia w celu wykrycia sprawców.

WARSZAWA, W dniu 19 września 
PowązKi zostały wstrząśnięte wiadomoś­
cią o aokonaniu morderstwa na osobie 
właścicielki sklepu spożywczego, Wła­
dysławy borkowskiej.

W dniu 27 ub. m. urząd śledczy za­
trzymał bezpośredniego sprawcę zabój­
stwa Władysławy borkowskiej, Kon­
stantego Lisowskiego, praktykanta o- 
grodniczego, lat 17 zam. w sąsiedztwie.

ŁĄKORZ. Pewna cierpiąca na bóle 
głowy niewiasta, zażyła na noc 10 prosz­
ków „Kogutka". Nadmierna ilość prosz­
ków stała się dla organizmu zabójstwem  
Nieszczęśliwą znaleziono rano w łóżku 
nieżywą. — Niech ten wypadek będzie 
przestrogą dla cierpiących na ból głowy, 
a zażywających „Kogutka",

CZERNIOWCE. Wysłany z Czernio- 
wiec do Tel-Aviv przez Konstancę- na 
okręcie Aghios Nicolas transport bydła 
zginął w drodze z głodu i pragnienia. —  
Właściiele ponieśli wielomilionowe stra­
ty- —

MIASTO WATYKAŃSKIE
Wiadomość o przyłączeniu Śląska 

Cieszyńskiego do Polski wywołała w ko­
łach watykańskich bardzo korzystne 
wrażenie. Sfery kościelne przypominają, 
że nic nie jest tak drogie Stolicy Apostol 
skiej jak pokój i dlatego rozstrzygnięcie 
sporu-polsko-czeskiego bez rozlewu krwi 
oceniane jest jako wydarzenie szczegól­
nie pomyślne,

KRÓLEWIEC
Do Prus Wschodnich przywieziono 

6 żubrów ze zwierzyńca w Berlinie. —  
Żubry zostały wypuszczone na wolność

rozbił sie
Berlińska „Lufthansa” donosi, że 

transatlantycki samolot pocztowy D. O. 
80, który wystartował z Natalu do Bat- 
hurs zaginął bez śladu. Poszukiwania nie 
dały dotychczas rezultatu,

Z Zurychu donoszą, że niemiecki sa-

świata
w puszczy Romińskiej nad granicą pol- 
ską. —

BERLIN. W Berlinie zarządzono u- 
rzędownie usunięcie ostatnich 18 nazw  
ulic, które były oznaczone nazwiskami 
wybitnych żyoow. lak zmkfy m. m. naz­
wy ulicy Wassermana, Alfreda Messel, 
Jerzego Hitzig.

BERLIN, Podkomitet międzynarodo­
wej komisji, przewidzianej w ukiaazie 
monachijsKim, po raz pierwszy zebrał 
się dzisiaj rano, by omówić sprawy, 

związane z nową granicą czesko-nie­
miecką. Następne posiedzenie odbyło 
się po południu.

GRAZ. W urzędowym organie naro-
dowo - socjalistycznym w urazu „ la- 
gespost” zamieszczono ogłoszenie, w 
Którym tamt. kuratorium szkolne wzywa 
wszystkicn nauczycieli oraz iunkcjona- 
riuszy podległych kuratorium, którzy 
władają językiem czeskim, do natych­
miastowego zgłoszenia swoich adresów  
w kuratorium.

LONDYN. Z Jerozolimy donoszą: 
Liczba zabitych partyzantów arabskich 
podczas krwawych wydarzeń w końcu 
ubiegłego tygodnia wynosi około 70. 
Najkrwawsze potyczki stoczone pod 
Tulcarem i Ramalia. W pobliżu tej 
ostatniej miejscowości odbyła się praw­
dziwa bitwa pomiędzy powstańcami a 
oddziałem wojsk angielskich, które były 
wspierane przez samoloty. Ogień angiel 
skich karabinów maszynowych spowodo­
wał dotkliwe straty wśród Arabów.

SZANGHAJ. 78-letni polityk chiński 
Tangszaoyi padł wczoraj ofiarą zama­
chowców, którzy go ciężko poranili. —  
Tangszaoyi walczy ze śmiercią. Był on 
pierwszym premierem republiki chiń­
skiej w roku 1912, a następnie człon­
kiem Kuomintangu. Przyczyny zamachu 
nie zostały dotychczas wyjaśnione.

w Alpach
molot komunikacyjny, kursujący na li­
nii Frankfurt - Mediolan, nie przybył do 
miejsca przeznaczenia. Istnieje przypu­
szczenie, że samolot lądował przymuso­
wo w kantonie Grisons. Na pokładzie 
samolotu znajduje się 3 członków zało­
gi i 3 pasażerów.

Poszukiwania nie dały dotychczas re­
zultatu, Czynione są one zarówno na te­
renie Niemiec jak i Szwajcarii. Istnieje 
słaba nadzieja na to, że samolot zostanie 
odnaleziony, a pasażerowie i załoga bę­
dą uratowani.

CIESZYN. W ostatniej chwili przed 
wkroczeniem wojsk polskich, dzięki bo­
haterstwu studenta warszawskiego Ja­
rockiego zdołano uniknąć częściowego 
zniszczenia jednego z mostów cieszyń­
skich,

Z ręki nieznanego sabotażysty podło­
żony został na moście ładunek wybu­
chowy. Student Jarocki, spostrzegłszy 
druty prowadzące do ładunku — wsko­
czył na most i zarzuciwszy na kable ma­
rynarkę swą, zerwał je, narażając się 
na śmierć.

Straż czeska stojąca w tej chwili jesz­
cze nad brzegiem Olzy, spostrzegła bo­
haterski czyn studenta Jarockiego, któ­
ry po zerwaniu kabli zdołał powrócić na 
stronę polską.

Obwieszczenie tego czynu studenta 
Jarockiego przez polskie głośniki radio­
we wywołało niesłychany entuzjazm.

3 letni chłopiec zabił swego
2 letniego kolegę

MARGONIN, Niecodzienny wypadek 
zabójstwa wśród dzieci miał miejsce w 
ostatnich dniach. W zagrodzie mistrza 
rzeźnickiego Kadego bawili się bez opie­
ki 3 letni Bolesław Jeske i 2 letni Wac­
ław Kaden, którzy żywili do siebie jakąś 
urazę. W  pewnej chwili Bolesław chwy­
cił żelazne grabki i uderzył nimi małego 
Wacława tak silnie, że chłopiec padł bez

Zamiast ślubu
Na starym Rynku w Bydgoszczy, 49 

letni Jan Kisling, bezrobotny z Warsza­
wy (Grzybowska 19) wypił dużą butelkę 
kwrasu solnego,

Kisling przybył do Bydgoszczy na 
własny ślub. Tu jednak doszło do niepo-

Tajemniczy morderca odrąbał głowę
OPOCZNO.W tajemniczych okolicz­

nościach zamordowano funkcjonariusza 
urzędu pocztowego w Opocznie, Koze- 
rawskiego, oraz mieszkankę wsi Para­
dyż, Eliaszową. Kozerawski, który co­
dziennie przewoził pocztę furgonem, w 
drodze powrotnej z Tarnowa natknął się

-  । .. ■ -  BMBMMMMI      "     —

Katastrofa samochodowa
Na szosie koło Gorzędzina na Pomo­

rzu. wpadło na drzewo będące w pełnym  
biegu auto osobowe, prowadzone przez 
ks, Januszewskiego, proboszcza w Go- 
rzędzinie.

przytomności z uszkodzeniem czaszki.
Przewieziony natychmiast do szpita­

la w Szamocinie, a następnie do Pozna­
nia zmarł po operacji.

Wypadek ten wywołał przygnębiają­
ce wrażenie, a rozpacz rodziców jest 
wielka, gdyż zmarły chłopiec był jedy­
nakiem.

samobójstwo 
rozumień z narzeczoną i do zerwania za­
ręczyn.

Bezrobotny, łącząc z ożenkiem wiel­
kie nadzieje materialne, wobec doznane­
go zawodu targnął się na życie.

W stanie beznadziejnym przewiezio­
no go do szpitala miejskiego.

na jakiegoś mężczyznę, który zwalił go 
z furgonu, a następnie zarąbał siekierą. 
Zbrodniarz odrąbał pocztylionowi głowę 
od tułowia. Jadąca furgonem, jako pa­
sażerka Eliaszowa, odniosła tak ciężkie 
rany, że wkrótce zmarła.

Auto zostało zdruzgotane, a kierow­
ca doznał poważnych obrażeń wewnętrz­
nych, w tym zgniecenia klatki piersiowej.

W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala.
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W e d łu g  o b lic ze ń  H a rr ig a n a  w le ­

k li s ię  ju ż  d o b re  p ó ł g o d z in y , są d z ił  

je d n a k , ż e d o b ry  p ie c h u r p rz e b y ł­

b y  tą d ro g ę w  k ró ts z y m c z a s ie .  

Z d a w a ło  s ię , ż e sz k a p a  ty lk o  p rz e ­

b ie ra ła n o g a m i, n ie p o su w a ją c  s ię  

n a k ro k . Z a rż a ła n a g le , w y d a ją c  

ta k ie n ie sam o w ite , ro z d z ie ra ją c e  

d ź w ię k i, ż e Jo h n a c ia rk i p rz e sz ły .

D o p ie ro  p o  k ilk u  m in u ta c h  w y ­

ja śn iło s ię , c o z m u s iło k o n ia d o  

p rz e ra ź liw e g o z a w o d z e n ia ; la s s ię  

u rw a ł, a n a k o ń c u  je s z c z e w ię c e j 

ro z m y te j d ro g i, o b ra m o w a n e j n isk i 

m i k rz a k a m i, u k a z a ły s ię z a ry sy  

a o m u , w  k tó ry m  k ilk a o św ie tlo ­

n y c h  o k ie n  p a trz y ło  c z e rw o n y m i o -  

tw o ra m i w  c z a rn ą  ą o c .

P o ja zd  z a trz y m a ł s ię p rz e d  g a n ­

k ie m  i w o ź n ic a  w sk a z a ł  b ic z y sk ie m  

d rz w i.

Jo h n  o d rz u c ił z  k o la n  p rz y k ry c ie  

sk ó rz an e  i śm ia ły m  k ro k ie m  p rz e ­

sa d z ił sp o rą  p rz e s trz e ń  o d d z ie la ją ­

c ą g o o d k a m ie n n y c h  s to p n i g a n ­

k u . M u z e a ln y  w e h ik u ł o d je c h a ł, a  

H a rr ig a n  z a c z ą ł sz u k a ć p o  o m a c k u  

m ło tk a lu b  d z w o n k a . N ie z n a la z ł 

a n i je d n e g o  a n i d ru g ie g o , w ięc  z a ­

p u k a ł c ic h o , p o ty m  g ło śn ie j, w re ­

s z c ie p o c z ą ł w a lić  z c a łe j s iły .

B o la ły g o ju ż p o rz ą d n ie p ię śc i, 

le c z sp o ro  c z a su  m in ę ło , z a n im  s ię  

o tw o rz y ło  m a łe  z a k ra to w a n e  o k ie n  

k o , w y c ię te  w  le w e j p o ło w ie  d rz w i.

— K to  ta m ?  —  z a p y ta ł sk rz e c z ą ­

c y  g ło s .

—  Jo h n  H a rr ig a n  z L o n d y n u . —  

P a n  L a w re n c e n a  m n ie  c z ek a .

W  z a m k u  z g rz y tn ą ł k lu c z i w  

n a s tę p n e j c h w ili p rz y je z d n y z n a ­

la z ł s ię w  sk ą p o  o św ie tlo n y m  h a l­

lu  p rz e d  p o d e jrz liw ie  m u  s ię  p rz y ­

g lą d a ją c y m  je g o m o śc ie m  w  s ta r ­

sz y m  w ie k u . Je g o  g ło w a  p rz y p o m i 

n a ła k sz ta łtem  w ie lk ą rz e p ę . U -  

b ra n y  b y ł w  b ru d n y  k a f ta n  u sz y ty  

z b ia łe g o o n g iś p łó tn a , le w e o k o  

m ia ł z a le p io n e c z a rn y m  p la s tre m .

—  N ie c h p a n z a c z e k a —  rz u c ił 

n ie u p rz e jm ie . —  Z a ra z z a m e ld u ję  

p a n u L a w re n c e ‘o w i, ż e p a n p rz y ­

je c h a ł. —  O d d a lił s ię b e z  z b y tn ie ­

g o  p o śp iec h u  w  g łą b  h a llu  i z n ik ł  

n r sc h o d a c h  p ro w a d z ą c y c h  n a  g ó -  

rę  • • V
Jo h n u s iad ł n a sw o je j w a liz c e , 

ro z g lą d a ją c s ię z c ie k a w o śc ią n a  

w sz y s tk ie s tro n y . H a ll ro b ił n ie ­

p rz y je m n e  i n a w e t p o n u re  w ra ż e ­

n ie ; m ia ł n ie p o m ie rn ą  i lo ść  d rz w i, 

w sz y s tk ie b y ły z a m k n ię te . S ta re  

ta p e ty  p o p ę k a ły , g d z ie  n ie g d z ie  s ię  

p o d a r ły  w  s trz ę p y . C h o d n ik  b ie g ­

n ą c y p rz e z p o sa d z k ę p a rk ie to w ą  

b y ł ta k  m o c n o  w y ta r ty , ż e z a tra c ił  

w z ó r i k o lo ry . C a ło ść s ię  sk ła d a ła  

n a  o b ra z z u p e łn e g o  z a n ie d b a n ia .

Z  p ra w e j s tro n y  d rz w i s ię  o tw o ­

rz y ły  n a g le  i d o  h a llu  w e sz ła  k o b ie  

ta  —  w y so k a , b a rd z o  sz cz u p ła , o  

s iw ie ją c y c h w ło sa c h , u b ra n a w  

c z a rn ą su k n ię z a p ię tą p o d sa m ą  

sz y ję  i w  d u ż e z d e p ta n e b u ty . N a  

je j b rz y d k ie j tw a rz y s te rc z a ł o -  

g ro m n y  z a k rz y w io n y  n o s , k tó ry  s ię  

n ie m a l s ty k a ł z o s trą , d o  p rz o d u  i 

w  g ó rę  w y su n ię tą  b ro d ą .

M ło d y  c z ło w ie k  w sta ł i z ło ż y ł u -  

k ło n , k tó ry  w y p a d ł tro c h ę  n ie z g ra ­

b n ie .

—  C z e g o  p a n  so b ie  ż y c z y ?

—  Je s te m  Jo h n  H a rr ig a n . P a n  

Ł ja w re n c e  p rz y ją ł m n ie  n a  sw o je g o  

se k re ta rz a .
O b rz u c iła m ło d z ień c a  ta k im  sp ó j 

rż e n ie m , ja k  g d y b y  s ię  z a s ta n a w ia ­

ła , c z y  o n  w o g ó le  m a  p ra w o  is tn ie ć  

n a ty m  św ie c ie i z a p y ta ła :

—  N a k o g o p a n a p rz y ją ł m ó j 

b ra t?
—  N a  sw o je g o  se k re ta rz a ... m iss  

L a w re n c e — o d p o w ie d z ia ł Jo h n , 

ją k a ją c s ię n ie co , g d y ż n ie w y o ­

b ra ż a ł so b ie , b y m ó g ł s ię z n a le z c  

m ę ż cz y z n a n a k u li z ie m sk ie j, k tó ­

ry  b y s ię z g o d z ił p o ś lu b ić ta k ie g o  

p o tw o ra . A le  w  te jż e  c h w ili o trz y ­

m a ł sp ro s to w a n ie w y p o w ie d z ia n e  

te n e m  su ro w e g o  p o u c z e n ia .

—  N ie je s te m m iss L a w re n c e , 

le cz m rs . B a rd w e ll.

N a g le p o d n io s ła g ło w ę n a d s łu ­

c h u ją c . P o ty m  o d w ró c iła s ię p o ­

ry w c z o , i u d a ła  s ię p o śp ie sz n ie d o  

te g o  sa m e g o  p o k o ju , z k tó re g o  w y ­

sz ła . W y g lą d a ło to n a u c ie cz k ę  

p rz e d d z iw a c z n y m s tw o rz en ie m  

sc h o d z ą c y m  z  g ó ry  p o  sc h o d a c h .

Jo h n m y ś la ł p o c z ą tk o w o , ż e to  

s tw o rz e n ie m ia ło  sz tu c z n ą n o g ę  w  

p o s ta c i z w y cz a jn e j k u li d re w n ia ­

n e j le cz p rz e k o n a ł s ię w k ró tce , ż e  

b y ła  to  p o tę żn a  la sk a  sp a c e ro w a z  

ż e la z n ą  sk ó w k ą  i o n a  w łaśn ie  sp ra ­

w ia ła  ty le  h a ła su .

Z b liża jąc y  s ię  m ę ż c zy z n a  b y ł p o ­

d o b n y  d o  o lb rzy m ie j p a p u g i. C h u ­

d a  p o s ta ć  tk w iła  w  p s tro k a ty m  p o d  

w a to w a n y m  sz la f ro k u , c ie ń k ą  sz y ­

ję  w ie ń c z y ła  ły sa , o b rz y d liw a , p ta ­

s ia g ło w a . D z iw a c z n y je g o m o ść , 

p o d o b n y  łu d z ą c o  d o  p a n i B a rd w e ll, 

b y ł w śc ie k ły , p o n ie w a ż  z a g ro z ił k i­

je m  w  k ie ru n k u  d rz w i, z a  k tó ry m i  

z n ik ła  k o b ie ta  i z a w o ła ł:

—  C z e g o o d  p a n a  c h c ia ła? P e ­

w n o  ta  o b m ie rz ła b a b a  z n ó w  p rz e ­

c iw  m n ie ju d z iła ? ... N ie c h  p a n  je j 

n ig d y  n ie  w ie rz y . Z a w sz e  k ła m ie !  

Z ło ś liw a i p o d s tę p n a ja k  p a w ian !

Z a m a ch n ą ł s ię  la g ą  i n ie sp o d z ie ­

w a n ie  rz u c ił n ią z c a łe j s iły w  

d rz w i. R o z le g ł s ię h u k p o d o b n y  

d o  s trz a łu  re w o lw e ro w e g o .

P o  ty m  w y b ry k u  H a rr ig a n  p o m y  

ś la ł z w ie lk ą p rz y k ro śc ią , ż e m a  

p rz e d  so b ą  n ie b e z p ie c z n e g o w a ria ­

ta . S ą d z ą c z o g ło sz e n ia , l ic z y ł s ię  

z  m o ż liw o śc ią  o trz y m a n ia  p o sa d y  u  

d z iw a k a . L e c z to , c o  u jrz a ł, p rz e ­

k ro c z y ło  n a jg o rsz e o c z e k iw a n ia .

Z d a w a ło  s ię , ż e  p a n a  L a w ren c e 'a  

n ie in te re so w a ło  w c a le , ja k ie  w ra ­

ż e n ie w y w a rł n a p rz y b y sz u . Z a -  

k ra d ł s ię d o  d rz w i, p o d n ió s ł la sk ę , 

p o s ta ł k ilk a  c h w il n ie ru c h o m o  z  p o  

c h y lo n ą g ło w ą p o ty m  z a c h ic h o ta ł  

n a g le , z b liż y ł s ię d o H a rr ig a n a ,  

c h w y c ił g o  z a  ra m ię  i ra p te m  c o f ­

n ą ł rę k ę , sp o g lą d a ją c z p rz e ra ż e ­

n ie m  n a  sw o ją  d ło ń .

—  O !... C o  to  je s t? ... P a n  p rz e ­

m ó k ł z u p e łn ie , a p rz e c ie ż k a z a łem  

te m u  id io c ie , w o ź n icy ... Z n ó w  p rz e  

k rę c o n o  m o je  ro z p o rz ąd z e n ie ?

W y g ląd a ło  n a  to , ż e  s ta rz e c  z n ó w  

rz u c ił la g ą  w  d rz w i.

S ta rze c o tw o rz y ł u s ta , u k a z u jąc  

je d e n  d u ż y  ż ó łty  k ie ł.

Jo h n z a p e w n ił p o śp ie szn ie , ż e  

p rz y je ch a ł p o w o ze m , a le  w ia tr  je s t  

ta k i, ż e w ry w a s ię w sz ę d z ie  w ra z  

z d e sz c z e m , n a w e t p o d  b u d ę .

—  A h a ! ... N o , to  św ie tn ie , m ło ­

d y p rz y ja c ie lu ... b o z a m o rd o w a ł­

b y m  tę  b a b ę ... A  te ra z  c h o d ź m y ... 

n ik t n ie  p o w in ien  w ie d z ie ć , o  c z y m  

b ę d z ie m y  ro z m aw ia li .. . n ik t!

P a rsk n ą ł p rz e ra ź liw y m śm ie ­

c h e m , z b liż y ł s ię n a s tę p n ie d o  

d rz w i, w a ln ą ł w  n ie  je s z c z e  ra z  la ­

sk ą  i p o c ią g n ą ł z a  so b ą  H a rrig a n a .

N a  sc h o d a c h  z a trz y m a ł  s ię  n a g le , 

p o p a trz a ł z z a ż en o w a n ie m  n a  m ło ­

d e g o c z ło w ie k a i sz e p n ą ł:

—  N ie c h  p a n  s ię n ie p rz e ra ż a ...  

—  U rw a ł n a  c h w ilę . Je g o  o c z y  p o ­

ły sk iw a ły ja k c z a rn e d ż e ty . - -  

N ie c h  p a n  s ię n ie p rz e ra ż a ... c h o ć  

w  ty m  d o m u  śm ie rć  s ię c z a i.. .

I I I .

G d y b y sy tu ac ja H a rr ig a n a n ie  

b y ła is to tn ie ro z p a c z liw a , w y sk o ­

c z y łb y  n a ty c h m ia s t z te g o w a ria ­

c k ie g o  d o m u  i n ie  b a c z ą c  n a  o k ro ­

p n ą d ż d ż y s tą n o c , p o b ie g łb y n a  

d w o rz e c k o le jo w y . B y ł m ło d y , 

z d ro w y n a c ie le i n a u m y ś le , a  

c z w o ro  lu d z i, k tó ry c h d o  te j p o ry  

w id z ia ł, sp ra w ia ło  o d ra ż a ją c e w ra ­

ż e n ie : m ilc z ą c y  w o ź n ic a , c z ło w ie k  

z c z a rn y m  p la s tre m  n a  o k u , w strę t  

n a  p a n i B a rd w e ll i w re sz c ie  te n  p ie  

n ią c y  s ię  z e  z ło śc i s ta rz e c  o  w y p ło ­

w ia ły c h o c z ac h , b ły sz c z ąc y c h p o ­

d e jrz liw o śc ią ...

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  o b sz e rn e ­

g o  h a llu  o św ie tlo n e g o  je d n ą  d w u -  

d z ie s to p ię c io św ie c o w ą  ż a ró w k ą , k o ­

ry ta rz p ie rw sz e g o p ię tra b y ł p o  

p ro s tu z a la n y p o to k a m i św ia tła .  

T u  b y ło  w id n o  ja k  w  b ia ły d z ie ń , 

w ięc  ś la d y  z n isz cz e n ia  i z a n ie d b a ­

n y  s ta n  s ta re g o  d o m u  w y s tę p o w a ­

ły z o so b liw ą w y ra z is to śc ią . T e n  

k o ry ta rz  p ra w d o p o d o b n ie  o d  w ie lu  

ty g o d n i n ie w id z ia ł m io tły .

S ta rz e c z a trz y m a ł s ię p rz e d  

p rz e d o s ta tn im i d rz w ia m i z p ra w e j 

s tro n y , o tw o rz y ł je i w p ro w a d z ił 

H a rr ig a n a d o o b sz e rn e g o ró w n ie ż  

b a rd z o  ja sn o  o św ie tlo n e g o  p o k o ju ,  

w  k tó ry m  c a łe u m e b lo w a n ie sk ła ­

d a ło s ię z sz a fy , sz e ro k ie g o łó ż k a , 

p ro s te g o  h e b lo w a n e g o s to łu  i d w u  

k rz e se ł. Jo h n o w i w p a d ły  p rz e d e -  

w sz y s tk im  w  o c z y  d w a  o k n a  g ę s to  

o k ra to w a n e i p rz e s ło n ię te  ż e la z n y ­

m i o k ie n n ic a m i. D rz w i b y ły  o k u ­

te g ru b ą  b la c h ą i z a o p a trz o n e w  

m is te rn ą  s ie ć  ry g ló w , k tó re  p a n  L a ­

w re n c e z a su n ą ł s ta ra n n ie  p o w e j­

śc iu  d o  p o k o ju .

—  T a k ... —  p o w ie d z ia ł z w y ra ź ­

n y m  z a d o w o le n ie m . —  Ju ż  n ik t tu  

n ie w e jd z ie . T e ra z p o k a ż ę p o k ó j 

p rz e z n a c z o n y  d la  p a n a .

O d su n ą ł p o r tie rę  i u c h y lił d rz w u  

d o są s ie d n ie g o p o k o ju , k tó ry w y ­

g lą d a ł z n a c z n ie p rz y tu ln ie j — w  

k a ż d y m  ra z ie  w id a ć  b y ło , ż e  c z y ja ś  

rę k a  s ta ra ła g o  s ię o c z y śc ić i w ło ­

ż y ła  w  tę  c z y n n o ść  sp o ro  p ra c y  ty l­

k o  c z ę śc io w o  sk u te cz n e j.

P o k ó j b y ł m a ły , le c z w y g o d n ie  

u rz ą d z o n y . W  k o m in k u trz a sk a ł  

w e so ło  o g ie ń . O k n o  i d rz w i n a  k o ­

ry ta rz  m ia ły te sa m e o so b liw e u -  

rz ą d ze n ia  o c h ro n n e .

— N o , m ło d y  p rz y ja c ie lu ? M a m  

n a d z ie ję , ż e  p a n  je s t z a d o w o lo n y .

P a n  L a w re n ce u sp o k o ił s ię z u ­

p e łn ie i te ra z sp ra w ia ł w ra ż e n ie  

n ie sz k o d liw e g o  s ta ru sz k a . T a  z m ia  

n a  w  u sp o so b ie n iu  n a p e łn iła  H a rr i­

g a n a u c z u c ie m  g łę b o k ie j u lg i.

W sz e d ł d o p o k o ik u , p o s taw ił w  

k ą c ie  w a liz k ę  i śc iąg n ą ł z  s ie b ie  m o  

k ry  p ła sz c z .

—  O k ro p n a  p o g o d a  s ir , —  rz e k ł  

n ie śm ia ło .

—  M o ż e  p a n  je s t g ło d n y ?

—  W łaśc iw ie  ta k ... T y le g o d z in  

b y łe m  w  d ro d z e ...

L a w re n c e sk in ą ł g ło w ą i u ty k a ­

ją c n a n o g ę , u d a ł s ię d o sw o je g o  

p o k o ju . W ró c ił p o c h w ili z d u ż ą  

sk rz y n k ą  b la sza n ą , k tó rą p o s ta w ił  

n a s tó ł.
—  T u są g o to w a n e ja ja , z im n e  

m ięso , se r i c h le b . M a m  n a d z ie ję , 

z e  p a n  n ie  u ż y w a  a lk o h o lu ...

—  R z a d k o , s ir!

W  rz e c z y w is to śc i Jo h n  d u ż o  d a ł­

b y  te ra z  z a  tę g i ły k  w h isk y .

L a w re n c e z a trz y m a ł s ię n ie z d e ­

c y d o w a n ie  p rz y  s to le , p o ty m  w sk a ­

z a ł n a  w o d o c ią g .

—  N ie c h s ię p a n p o s ili , a p ó ź ­

n ie j c o ś p a n u  p o w ie m ...

U rw a ł n a g le  i n a s łu ch u ją c  p o c h y  

l ił g ło w ę . N a stę p n ie  w y sz e d ł w  

m ilc z en iu , le c z n ie  z a m k n ą ł z a so ­

b ą  d rz w i.
Jo h n  b y ł ro z c z a ro w a n y  sz c z e g ó l­

n y m  p rz y ję c iem , a le  to  n ie  w p ły n ę ­

ło  sz k o d liw ie n a  je g o  a p e ty t. R o z ­

ło ż y ł n a s to le z a w a r to ść  b la sz a n e j  

sk rz y n k i i z a b ra ł s ię d o je d z e n ia .

P o k w a d ran s ie u k a z a ła s ię w  

d rz w ia c h p ta s ia  g ło w a p a n a L a -  

w re n ce ‘a .
—  Ju ż  s ię  p a n  n a ja d ł? D o sk o n a ­

le , te ra z  p ro sz ę  d o  m n ie ... a le  n ie c h  

p a n  n ie  g a s i św ia tła .

H a rr ig a n  sc h o w a ł re sz tk i p o tra w  

d o b la sz an k i i p o sz e d ł z a p a n e m  

L a w ren c e 'm . S ta ru sz e k  u s ia d ł, p o ­

ło ż y w sz y  o b o k  s ie b ie  n a  s to le  c ię ż ­

k ą  la sk ę .

—  N ie c h  p a n  b ie rz e  k rz e s ło  i s ia ­

d a . —  P o c h y lił s ię  n isk o  i w sk a zu ­

ją c h a c z y k o w a ty m  p a lc e m  n a p o ­

d ło g ę  z a p y ta ł: —  C z e g o  o n a  o d  p a ­

n a  c h c ia ła ?

N ie  tru d n o  s ię  b y ło  d o m y ś lić , ż e  

p rz e z s ło w o „ o n a “ ro z u m ia ł p a n ią  

B a rd w e ll.

Jo h n  o św ia d c z y ł, ż e z tą  p a n ią  

z a m ie n ił z a le d w ie  k ilk a  s łó w .

—  D o b rz e , b a rd z o  d o b rz e , m ó j 

p rz y ja c ie lu . R a d z ę  p a n u  je j s ię  w y ­

s trz e g a ć . Je s t z ła  i m śc iw a . O tru ­

ła b y  m n ie z z im n ą  k rw ią , g d y b y ...

U rw a ł n a g le , p rz e s ło n ił u s ta  d ło ­

n ią i ro z e śm ia ł s ię b e z g ło śn ie .

—  B y łb y m  p a n u  b a rd z o  w d z ię c z  

n y , p a n ie  L a w re n c e , g d y b y  p a n  m i  

w y tłu m a c z y ł, n a c z y m  p o le g a ją  

m o je  o b o w iąz k i...

—  P rz e d e  w sz y s tk im  b ę d z ie p a n  

sp e łn ia ł ty lk o  m o je p o le c e n ia —  

p rz e rw a ł ż y w o  s ta ru sz e k . —  P ro sz ę  

to  z a p a m ię ta ć ra z n a  z a w sz e , m ło ­

d y  p rz y ja c ie lu . Z o b a c z y p a n , ż e  

w sz y sc y  b ę d ą  s ię  s ta ra li p a n a  p rz e ­

k o n a ć , ż e  je s te m  n ie p o c z y ta ln y . —  

L a w re n ce  z ła p a ł la sk ę  i p o trz ąsn ą ł  

n ią  w  p o w ie trz u , g ro ż ą c  n ie w id z ia l  

n y m  w ro g o m . —  T a k , m ło d z ie ń ­

c z e , trz eb a  b y ć  sp ry tn y m : w sz y s t­

k ic h  w y s łu c h a ć , a le  n ic z y m  s ię  n ie  

z d ra d z a ć . N ie b ę d z ie  p a n  p o sz k o ­

d o w an y . Ja k ie w y n a g ro d z e n ie o -  

b ie c a łe m ?

—  P ię ć d z ie s ią t fu n tó w , p a n ie  L a ­

w re n c e  —  o d p a r ł H a rr ig a n . P rz y ­

p u szc z a ł, ż e  s ta ru sz e k  z a p o m n ia ł je  

g o n a z w isk a , p o n ie w a ż s ta le d o ń  

m ó w ił „ m ło d y p rz y j  a c ie lu “ lu b  

„ m ło d z ie ń c ze " .

—  P ię ć d z ie s ią t fu n tó w ? H m ... 

w o b e c  te g o ... z re sz tą  o  ty m  je s zc z e  

p o g a d a m y . M u sz ę  s ię  p ie rw e j p rz e  

k o n a ć , c z y  p a n  d la  m n ie  b ę d z ie  p  

ż y te c z n y . W y g lą d a p a n n a ro z ­

g a rn ię te g o  m ło d e g o  c z ło w ie k a . A le  

n a jw a ż n ie js zą rz e c z ą je s t o d w a g a .  

C z y  je s t p a n  o d w a ż n y ?

—  S łu ż y łe m  w  lo tn ic tw ie  w o jsk o  

w y m . —  o d p o w ie d z ia ł z m ie sz a n y  

n ie c o  H a rrig a n .

—  T a k , ta k ... T e ra z  p rz y p o m in a m  

so b ie , ż e  p a n  b y ł  lo tn ik ie m . W id z ia  

łe m  n ie raz  ty c h  d u d k ó w , g d y  p rz e ­

la ty w a li n a d m o im  d o m e m ... R o ­

b ili o k ro p n y  h a ła s . T o  m i s ię n ie  

p o d o b a . G d y b y P a n B ó g c h c ia ł, 

a b y śm y la ta li, o b d a rz y łb y  n a s n a  

p e w n o  sk rz y d łam i. O sta te c z n ie  to  

m n ie n ic n ie  o b c h o d z i... p S t... K to ś  

s ię  ta m  sk ra d a , c o ? ...

. S k o c z y ł d o  d rz w i, o d ry g lo w a ł je  

z e  z rę cz n o śc ią , o  k tó rą  g o  Jo h n  n ie  

p o są d z a ł, p o s ta ł n a p ro g u , n a s łu ­

c h u ją c  u w a ż n ie , a p o ty m  w y ś liz g ­

n ą ł s ię  n a  k o ry ta rz .

H a rr ig a n  c z y ta ł o lu d z iac h  c ie r­

p ią c y c h n a m a n ię p rz e ś la d o w c z ą  

i p o m y ś la ł, ż e  je g o  o b e c n y  c h le b o ­

d a w c a n a le ż y p ra w d o p o d o b n ie d o  

te j k a teg o r ii c h o ry c h . D o  te g o  d o ­

m u  trz eb a  b y ło  n ie w ą tp liw ie  sp ro ­

w a d z ić  p ie lę g n ia rk ę , a  n ie  se k re ta ­

rz a .

—  O n i są  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n i...

—  sz e p n ą ł. D n ie m  i n o c ą k n u ją  

n a jp o d le js z e  in try g i...

Z d a w a ło  s ię , ż e  z a p o m n ia ł z u p e ł­

n ie  o  o b e c n o śc i H a rr ig a n a  i p a trz ą c  

u p o rc z y w ie w  su f it, p o ru sz a ł b e z ­

d ź w ię c z n ie  w a rg am i.

—  P rz c p x e .jz am , p a n ie L a w re n ­

c e ... —  Jo h n p rz e rw a ł u c ią ż liw e  

m ilc z e n ie .

S ta ru sze k d rg n ą ł, ro z e śm ia ł s ię  

i p o k le p a ł H a rr ig a n a  p o  ra m ie n iu .

(D a lsz y c ią g n a s tą p i)
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P O K U T O W A Ć .M U S I Z A N 1 E R O Z S Ą D L K . 

J U L I A N N A  S K O W R O Ń S K A  z W ą b r z e ź n u s ta n ę ła p r z e d  

S ą d e m  O k r ę g o w y m  n a s e ji s ty ju z d o w e j w W ą b r z e ź n ie  
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Z L O T Y  I N T E R E S . —  L U P E R T O W 1 C Z  S T A N I S Ł A W  

O R A Z M A Ł G O R Z E W 1 C Z B R O N I S Ł A W A z W ą b r z e ź n a  

s ta n ę li o n e g d a j p r z e d S ą d e m  G r o d z k im  w W ą b r z e ź n ie , 

p o d o s k a r ż e n ie m  u p r a w ia n ia k a r y g o d n y c h in te r e s ó w . —  

L u p e r to w ic z . m ia n o w ic ie z a b r a ł m a tc e s w e j z ło ty z e g a ­

r e k w a r to ś c i 3 8 z ło ty c h i p r z e h a n d lo w a l g o M a lg o r z e -  

w ic z ó w n ie z a 1 3 z ło ty c h . T r a n s a k c ja la p r z y s p o r z y ła  

L u p e r to w ic z o w i k a r ę b m ie s ię c y w ię z ie n ia , a p a se r c e  

k a r ę g r z y w n y w  w y s o k o ś c i 1 5 z ło ty c h .

Z K O N C E R T U . W  n ie d z ie lę , o d b y ł s ię k o n ­

c e r t w o k a ln o - in s tr u m e n ta ln y C h ó r u K o ś c ie ln e g o Ś w . 

C e c y lii , k tó r y w y p a d ! w s p a n ia le , d z ię k i w s p ó łu d z ia łu  

o r k ie s tr y w o js k o w e j z T o r u n ia . W ’ c z ę śc i p ie r w s z e j o r ­

k ie s tr a o d e g r a ła „ A v e M a r ia “ F . S c h u b e r ta . P ie r w s z o ­

r z ę d n y m  b y l s k r z y p e k i w io lo n c z e lis ta . N a s tę p n ie c h ó r  

o d śp ie w a ł . .S e r c u  J e z u s a "  k s . L e w a n d o w s k ie g o . . .G lo r ia  

z m s z y S a lv e R e g in a -4 i C r e d o z e w s p ó łu d z ia łe m  o r k ie ­

s tr y p o d d y r . L . E r n sta . I I c z ę ś c z a p o c z ą tk o w a ła o r k ie ­

s tr a . z a ś n a s tę p n ie c h ó r o d ś p ie w a ł „ D w a w ia tr y " , —  

H y m n B a łty k u  J . M a k ln k ie w ic z a i P o lo n e z K u r p iń s k ie g o  

z o r k ie s tr ą . I I I c z ę ść r o z p o c z ą ł w y s tę p o r k ie str y . N a ­

s tę p n ie c h ó r o d śp ie w a ł „ W ę d r ó w k ę * * i „ W ę d r o w n ik a "  

Ż u c h o w s k ie g o o r a z . .P ie ś ń o O r le * * N o w o w ie jsk ie g o . 

„ M a k i* * M a k la k ie w ic z a z a ś n a z a k o ń c z e n ie P o lo n e z  

A -d u r C h o p in a z a k o m p a n ia m e n te m o r k ie s tr y .

B y ła to p r a w d z iw a u c z ta d la s łu c h a c z y . Z a z n a c z y ć  

w y p a d a , iż c a ło ś ć w y p a d ła w s p a n ia le p o d d y r e k c ją o r ­

g a n is ty p . L e o n a  E r s s ta . k tó r y  o k a z a ł w z u p e łn o ś c i s w o ­

je z d o ln o ś c i d y r y g e n c k ie . P o k o n c e r c ie o d b y ła s ię z a ­

b a w a ta n e c z n a , p o d c z a s k tó r e j p r z y d ź w ię k a c h d o b o ­

r o w e j o r k ie s tr y b a w io n o s ię o c h o c z o d o w c z e s n y c h  g o ­

d z in r a n n y c h . P o d p a d ł m a ły u d z ia ł t . z w . in te lig e n c ji  

w im p r e z ie , a n a w e t ty c h , k tó r z y p e łn ią z g o d n o ś c ią  

r o lę c z ło n k ó w o p ie k u ją c y c h s ię to w a r z y s tw e m .

•  P o lo w a n ia w  p a ź d z ie r n ik u . P aździer­

n ik  jest m iesiącem  po low ań na je len ie  - byk i, 

zaś od 16 rozpoczyna się okres łow ów na  

dan ie le-rogacze , k tó ry trw ać będzie do końca  

listopada . Z dn iem  1 październ ika n ie w ol­

no już po low ać na sarny kozły w w oj. po ­

m orsk im  i poznańsk im , w  pozosta łych w oje ­

w ództw ach czas och ronn y na te  zw ierzę ta n ie  

obow iązu je . P aździern ik jest poza tym  po ­

czą tk iem  po low ań na żb ik i, kuny leśne , a od  

16 w olno już strze lać do za jęcy -szaraków z  

w yją tk iem te renów łow nych w w ojew ódz ­

tw ach w ileńsk im , now ogródzk im  i po lesk im . 

W  dalszym  c iągu trw a okres po low ań na dzi­

k i, borsuk i, c ie trzew ie kogu ty , ja rząbk i i par-  

dw y , kuropatw y na te ren ie ca łego kra ju , 

przep ió rk i, słonk i, bata liony , dzik ie kaczo ­

ry i kaczki, dzik ie gęsi i łabędzie , oraz na  

inne p tactw o  w odne i b ło tne . O d 16 paździer ­

n ika rozpoczyn a się okres po low ań na bażan ­

ty kogu ty , dzik i.

•  W  s p r a w ie m nożn ika kap ita lizacy jne-  

g o  r e n t . P om orska Izba R olnicza przypom i­

na ponow nie w łaśc ic ie lom gospodarstw , ob ­

c iążonych ren tą sta lą b . K om isji K olon iza-  

cy jne j, k tó rzy naby li gospodarstw a po dn iu  

1 I 1919 r., aby w niosk i w  sp raw ie obn iżen ia  

m nożn ika kap italizacy jnego ren t przesy ła li 

w  itak im  te rm in ie , aby  one najpóźn iej do dn ia  

25 październ ika br. w płynęły do P om orsk ie j 

Izby R oln iczej.

• O s tr z e ż e n ie . P om orska Izba R oln icza  

donosi, iż pow iadom iono ją , że na te ren ie  

w oj. pom orsk iego z jaw ili się n ieznan i osobn i­

cy , k tó rzy pow ołu jąc się na n ie istn ie jące za ­

lecen ie U rzędu W ojew ódzk iego P om orsk iego , 

zm uszają osadn ików do za ikupow an ia w za ­

leżnośc i od w ielkośc i osady , od 10 —  25 sa ­

dzonek w inorośli po 1 ,50 za sz tukę .

W  w ielu w ypadkach pobrano od osadn i­

ków za liczk i na dostaw ę w inorośli w w yso ­

kośc i jedna trzec ia ca łkow ite j należnośc i. —  

R eszta w ed ług um ow y podp isanej przez stro ­

ny m a być pobrana przez za liczkę ko le jow ą.

T ransakcję zaw ierają w im ien iu W ielko ­

po lsk ie j S zkó łk i S adzonek W inogron —  R e ­

prezen tacja Jan U rban iak , Z łoczno k . S ie ­

radza . —

Wypadek kolejowy 
na pograniczu pow. Wąbrzeskiego

Ś r o d a

5
P ild tić rair

A polinarego , P lacyda , E law ii 

S łow iańsk i: Z aslaw a

S ło ń c a : w sch . 5 ,4 -2 zach . 17 ,6

K s ię ż y c a  w soh . 15 ,12 zach . 1 .15

K r o n ik a h is to r y c z n a :

1582 O fic ja lne w prow adzen ie w P o lsce t. zw . 

kalendarza G regoriańsk ieg i
1765 Z m arł w D reźn ie kró l A ugust 111

1802 L  rodził się poeta M aurycy G osław sk i

1851 A rm ia gen . R yb ińsk iego przechodzi do

P rus. K oniec P ow stan ia L istopadow ego

6
Październik

C z w a r te k
B runona , R om ana, M arcela  

S łow iańsk i: B ron isław a

S ło ń c a : w sch . 5 ,4 4 zach . 17 ,4  

K s ię ż y c a : w sch . 15 ,55 zach . 2 ,19

K r o n ik a h is to r y c z n a :

1620 K lęska w b itw ie ipod C ecorą z T urka ­

m i i śm ierć hetm . Ż ółk iew sk iego
1762 Jan III grom i T atarów  pod H oryńcem

1765 U rodził się M ichał K leo fas ks. O giński, 

m uzyk , au tor m elod ii H ym nu N ar.

185 lj K ap itu lac ja (M od lina i Z am ościa

1908 A ustria anek tu je B ośn ię i H ercegow inę

1918 M anifest R ady R egency jne j og łasza n ie ­

pod leg ło ść i z jednocz . P o lsk i.

WĄBHZEŹNO
•  J e sz c z e m o ż n a z a p is y w a ć s ię n a l is tę  

w y b o r c z ą  d o  S e n a tu . K to spośród obyw ateli 

U praw n ionych do g łosow an ia do S enatu , n ie  

zdąży ł się zap isać na listę w yborców  w  te r­

m in ie  przew idzianym , to jest do  dn ia 25 ubm . 

będzie m ógł jeszcze sko rzystać z przysługu ­

jącego  m u upraw n ien ia i zg łosić  się w  okresie  

przeznaczonym  na rek lam acje , to jest w  dn . 

6 —  15 październ ika .

•  S z la c h e tn y  c z y n . C złonkow ie Z arządu  

Izby R zem ieśln icze j w T orun iu przeka ­

za li w  dn iu 1 październ ika br. do K K O . m . 
T orun ia kw otę 100 z ł na fundusz w yzw olen ia  

Z ao lz ia .

•  P r z e m ó w ie n ie r a d io w e k s . P r y m a s a  

H lo n d a . W  dn iu  10 październ ika  o  godz. 19 ,50  

przem ów i przed m ikro fonem  P o lsk iego  K adm  

P rym as P o lsk i, K s. K ardynał H lond . P rzem ó ­

w ien ie pośw ięcone będzie sp raw om  T ygodn ia  

M iłosierdz ia .

•  5 T y d z ie ń  S z k o ły  P o w sz e c h n e j . S poś­

ród w szystk ich ak tua lnych i w ażnych sp raw  

w  budow an iu i ugrun tow an iu pozycji m ocar­

stw ow ej P o lsk i jest też i sp raw a szkoln ic tw a. 

W  tym  tygodn iu odbyw a się w ca łe j P o lsce  

5 T ydzień S zko ły P ow szechnej. P rogram  pra ­

cy tego tygodn ia jest bardzo bogaty i uroz ­

m aicony .

W  pon iedzia łek  przeciągnął u licam i m ia ­

sta pochód dzia tw y szko lne j z transparen ta­

m i. B yl 'to jasny i n iezb ity obraz przyszłe j 

W ielk ie j P o lsk i. Jest jednak naszym  obo ­

w iązk iem  przy jść państw u z ochoczą pom o ­

cą . W  5 T ygodn iu S zko ły P ow szechnej m am y  

dobrą okazję przyczyn ić się datk iem  do roz ­

budo w y gm achów  szko lnych . K om ite t urzą ­

dza w  n iedzie lę 9 październ ik a zb ió rkę u licz ­

ną . a pan ie obchodzić będą dom y pryw atne  

i urzędy i zb ierać .będą datk i na ten p iękny  

i w zniosły ce l. K ino S łońce w yśw ie tliło już  

p iękny film , z k tó rego znaczny procen t do ­

chodu przeznaczono na budow ę szkó ł. K om i­

te t po leca też  gorąco dancing , k tó ry odbędzie  

się na ten ce l w  sobotę dn ia 8 październ ika . 

O bszar naszego państw a pow iększy ł się o  

przy łączone obszary Ś ląska Z ao lzańsk iego , 

tym sam ym  zw iększy ła się tro ska o naszą  

dzia tw ę szko lną , a po trzeby na te ce le są  

w ielk ie . N ie m oże  się n ik t uchy lić od w ypeł­

n ien ia obow iązku sw ego na ten dobry ce l.

W Ą B R Z E Ź N O Z L O T U P T A K A . W  p r z y s z łą  

n ie d z ie lę , d n ia 9 b m . o d g o d z . 1 4 .3 0 n a d a r z y s ię p ie r w ­

s z a , d o tą d n ie b y w a ła w  W ą b r z e ź n ie o k a z ja , u m o ż liw ia ­

ją c a lu d n o ś c i ja z d ę s a m o lo te m . O tó ż w  r a m a c h o b c h o ­

d u 1 5 T y g o d n ia L O P P . n a te r e n a c h p . P u ty n k o w s k ie g o  

z a r z e ź n ią m ie jsk ą s ta r a n ie m  tu te js z e g o  O b w o d u  L O P P . 

u r z ą d z o n e z o sta n ą p r o p a g a n d o w e lo ty p a s a ż e r s k ie . —  

Z a m ó w ie n ia n a b ile ty lo tó w p r z y jm u je ju ż Z a r z ą d  

O b w o d u P o w ia to w e g o (S ta r o s tw o p o k ó j 4 ) . I m p r e z a ta  

w z b u d z iła w ie lk ie z a in te r e s o w a n ie , to te ż s p o d z ie w a ć  

s ię n a le ż y , ż e n a lo tn is k u  o p r ó c z a m a to r ó w  ja z d y , z n a j­

d z ie s ię n ie w ą tp liw ie d u ż o c ie k a w y c h .

•  K R A T E C Z K I . -  U K A R A N E O K R U C I E Ń S T W O  

Z a z n ę c a n ie s ię n a d u m y s ło w o -c h o r ą M a r tą C z a jk o w ­

s k ą s k a z a n y z o s ta ł s z w a g ie r te jż e C Z A J K O W S K I

m ał naporu i zosta ł fo rm aln ie w zn iesio ­
ny w  górę , przy czym  ucierp ia ły pow aż ­
n ie szczyty  w agonu , w yginając się do w e  
w nątrz .

S zkody  n ie są zby t w ielk ie , ruch po ­
c iągów pom iędzy T orun iem a K ow ale ­
w em został w sku tek w ypadku przerw a ­
ny  na przesz ło godzinę , w  k tó rym  to cza ­
sie usun ię to rum ow isko , poczym  pod jęto  
ruch norm alny .

W czora j w ieczo rem  z pociągu tow a ­
row ego zdążającego  z Jab łonow a do  T o ­
run ia pom iędzy R ychnow em  a T urznem  
w yszkoczy ł próżny w agon z szyn i z ła ­
m ał m aszt sem afo ru przed st. T urzno .

P rzyczyną w ypadku by ło praw dopo ­
dobn ie zby t gw ałtow ne zaham ow an ie  
pociągu , co spow odow ało , że próżny w a ­
gon 8  tonow y  w gniec iony  pom iędzy c ięż ­
ko  ob ładow anym i w agonam i, n ie w ytrzy ­

R achunk i oraz zam ów ien ia podp isyw ał 
G rzesiak .

P ow iadam ia jąc o pow yższym P om orska  
Izba R oln icza stw ierdza , że zarów no U rząd  

W ojew ódzk i P om orsk i, jak też Izba R oln icza  

n ie upow ażn ia n ikogo an i też n ie za leca ła  

kupna czy sp rzedaży sadzonek w inorośli.

D zia łan ie agen tów , pow ołu jących się na  

U rząd W ojew ódzk i, jest zw yk łym  oszustw em .

W obec pow yższego Izba w obron ie in te ­
resów drobnych ro ln ików za leca :

a)  pow iadom ić w szystk ich ro ln ików  o te ­

go rodzaju oszustw ach ,

b)  pouczyć ro ln ików , aby w przypadku  

pow oływ an ia się agen tów na U rząd W oje ­

w ódzk i, czy też Izbę R oln iczą , w innych tego  

oddaw ali w ręce po lic ji.

c) aby c i ro ln icy , k tó rzy dokon ali zam ó ­

w ień pod presją rzekom ego nakazu U rzędu  

W ojew ódzk iego n ie w ykupyw ali nadesła ­

nych za za liczen iem  sadzonek i o fakc ie tym  

pow iadom ili po lic ję.

•  W ię c e j n a u k i r e lig ii w  s z k o ła c h . —  

M in iste rstw o O św iaty po lec iło , ażeby w  szko ­

łach średn ich były co najm n ie j dw ie lekc je  

re lig ii w tygodn iu . G im nastyk i i przysposo ­

b ien ia w ojskow ego m ają być w tygodn iu 3  
godziny .

•  W p r o w a d z e n ie s u p e r p r e m ii p r z y w y ­

w o z ie  z b o ż a . R ozw ażano przez czynn ik i de ­

cydu jące sp raw ę w prow adzen ia superp rem ij 

przy w yw ozie zbóż i m ąki. Jak stw ierdzono  

na podstaw ie in fo rm acy j, pochodzących z do ­

brego źród ła kw estia w prow adzen ia dodatko ­

w ych prem ij przy w yw ozie jęczm ien ia w  

kw ocie pó łto ra z ł. za kw in ta l została już zde ­

cydow ana przez czynn ik i m iarodajne . N ato ­

m iast rozw ażana jest kw estia w prow adzen ia  

superp rem ij na k ilka gatunków  zbóż i m ąki. 

E ksport bow iem  zbóż z P o lsk i przy is tn ie ją­

cych zw ro tach ce l okazał się n iem ożliw y . 

D latego też poza k ilkom a ty siącam i ton ży ­

ta do  B elg ii w yekspo rtow ano  osta tn io w  m in i­

m alnych ilo śc iach ży to do W łoch . E ksport zaś 

jęczm ien ia g łów n ie do B elg ii n ie przyb ra ł  

w iększych rozm iarów .

S fery dobrze po in fo rm ow ane oczeku ją że  

z chw ilą w prow adzen ia superp rem ij na ję ­

czm ień , w yw óz tego artyku łu do B elg ii i A n ­

g lii przyb ierze szersze rozm iary . R ów nież is t­

n ie ją pom yślne w arunk i zby tu m ąki różnych  

gatunków w A nglii i kra jac li skandynaw ­

sk ich .

S praw y w prow adzen ia superp rem ij przy  

w yw ozie zbóż z P o lsk i będą dysku tow ane  

na zw o łanym  przez m in iste rstw o ro ln ic tw a na  

dzień 6 bm . p ierw szym posiedzen iu kom isji 

do op in iow an ia o użyciu środków finanso ­

w ych . grom adzonych z op ła t od m ąki ika-  

szy . N a posiedzen iu tym , k tó rem u przew od ­

n iczyć będzie b . senato r F elic jan L echn ick i, 

w ygłoszony zostan ie zasadn iczy re fera t o*  sy ­

tuac ji na kra jow ych rynkach zbożow ych , po  

czym  nastąp i dyskusja.

Jak się okazu je , do tychczasow e w pływ y  

z op la it od m ąki i kasz , jeśli w ziąć pod uw agę  

w stępny  okres, k tó ry  zazw yczaj zw iązany  jest 

z pew nym i trudnośc iam i, jest raczej zadaw a ­

la jący .

B rana też jest pod uw agę now elizacja  

rozpo rządzen ia w ykonaw czego o op łatach od  

m ąki i kasz do tycząca K w estii zam iany przez  

ro ln ików zboża na ch leb , a lbo na m ąkę, co  

obecne przep isy u trudn ia ją , lub w ręcz un ie ­

m ożliw ia ją.
N ow elizac ja m iałaby duże znaczen ie spe ­

c ja ln ie d la w ojew ództw zachodn ich .

•  P r z y p o m n ie n ie p o c z ty w  s p r a w ie p r o ­

te s tu  w e k s li . D yr. P oczt, i T eleg rafów przy ­

pom nia ła , że pro test w eksli pow in ien zaw ie ­

rać m . in . ew en tua lne ośw iadczen ie osoby , 

przeciw k tó re j pro test m a być dokonany. —  

T reść tak iego ośw iadczen ia organ pro testu ­

jący w in ien zano tow ać na oddzie lne j kartce. 

Z am ieszczen ie ośw iadczen ia d łużn ika na sa ­

m ym  w ekslu łączn ie z no ta tką o dokonan iu  

pro testu jest n iedozw olone .

N a podstaw ie dostarczonej urzędow i przez  

orgau pro testu jący kartk i z ośw iadczen iem  

d łużn ika , treść ośw iadczen ia urząd w in ien  

zam ieśc ić w akcie  pro testu , a kartkę z ośw iad -  

cze iuem d łużn ika do łączyć do księg i pro ­

testów .

•  K ontro la gran icz jiu . Z dn iem  1 paź ­

dziern ika w ejdzie w życie now e rozpo rządze ­

n ie M iniste rstw a S praw W ew nętrznych  o w y ­

konyw an iu kon tro li ruchu podróżnych na  

gran icach P aństw a. O rganam i kon tro li ką na ­

dal po lic ja i straż ce lna, przy czym  ja . > za ­

sadę usta lono , iż sp raw dzan ie paszpo rtów  

odbyw ać się m a rów nocześn ie z odpraw ą  

ce lną bagaży .

•  P o c z tó w k i z  p o d o b iz n ą  A s n y k a . W  y p u -

szczoue będą do  ob iegu now e pocztów k i z po ­

dob izną A suyka d la uczczen ia przypadające j  

roczn icy urodziu poety .

•  K om unikat. Z dn iem  50 w rześn ia br. 

p . F ranciszek B iszo ff został zw o ln iony ze sta ­

now iska dyrek to ra Izby R zem ieśln icze j w lo -  

run iu . P ełn ien ie obow iązków dyrek to ra Izby  

Z arząd Izby R zem ieśln icze j na posiedzen iu  

w  dn iu  50 w rześn ia br pow ierzy ł p . m gr A lo j­

zem u F rankow sk iem u .

•  W  A Ż N E D L A  P A Ń  D O M U . N ie z r ó w n a n a k s ią ż ­

k a i p r z e p isa m i d r a A . O e tk e r a p t e „ D o b r a G o s p o ­

d y n i p ie c z e s a m a "  je s t d o n a b y c ia w e w s z y s tk ic h  s k le ­

p a c h k o lo n ia ln y c h i k s ię g a r n ia c h . C e n a o b n iż o n a 5 #  

g r o s z y . K s ią ż k a je s t n ie o c e n io n a d a j ijc m n ó s tw o p r z e ­

p isó w n a p ie c z y w o itp .

N A  M E C Z P I Ł K A R S K I w y je ż d ż a " n ie d z ie lę , 

9 b m . d o G r u d z ią d z a tu te jsz a K S . P O M O R Ż A N K A ,  

k tó r y r o z e g r a z ta m te js z y m K S . S T R Z E L E C o m i­

s tr z o s tw o k la s y C . S y m p a ty c y i g o ś c ie m ile u id z ia n  .

•  K I N O  S Ł O Ń C E . —  D z iś p o r a ź o s ta tn i o g o d z . 

5 i 8 .3 0 p r z e p ię k n y f ilm  c a ły w n a tu r a ln y c h k o lo r a c h  

„ D R O G A W  N I E Z N A N E " .

K o g o b y n ie n ę c iło m iłe S A M  N A S A M  w  n a j ­

w e s e ls z y m  f ilm ie w ie d e ń s k im  z a s a m i e k r a n u P A L I!  

W E S C H Y  i A T T I L A H O E R B I G E R  w  ta k t u r o c z y c h  w a l­

c ó w w ie d e ń s k ic h , f i lm te n w y ś w ie t la k in o „ S ło ń c e  

o d c z w a r tk u , o g o d z . 2 0 ,3 0 .

ł ROWIATU
Z A S K O C Z

S P A R Z Y Ł S I Ę P R Z Y Ł A Ń C U C H U . —  J A N K O R ­

D Ó W  S K 1 z ż u s k o c z a s ta n ą ł p r z e d S ą d e m  G r o d z k im  v > 

W ą b r z e ź n ie p o d o s k a r ż e n ie m k r a d z ie ż y la n c u c u a n a  

s z k o d ę p . .M a lin o w s k ie g o C z e s ła w a , k tó r y to ła ń c u c h  

n a s tę p n ie s p r z e d a ł K O K D O W S K 1 E M L L E O N A R D O W I . 

Ł a ń c u c h o w y te n in te r e s k o s z to w a ł K o r d o w s k ie g o J a n a  

6 m ie s ię c y w ię z ie n ia , a p a s e r a 3 m ie s ią c e a r e s z tu z z a ­

w ie s z e n ie m  k a r y n a 2 la ta .

Ł O P A T K I

S P o Ł K A D L A C I E M N Y C H I N T E R E S Ó W . -  J A N  

K O B Y L S K 1 z L o p a tk w s p ó ln ie z J a n e m  K o r d o w s k in t 

z Z a s k o c z ą  s p r z ą tn ę li n a s z k o d ę p . R a u c h p a c z k ę z w o ­

z u . z a c o s k u z u t ic h S ą d G r o d z k i w W ą b r z e ź n ie n a k a ­

r ę w ię z ie n ia p o 6 m ie s ię c y i. z a w ie s z e n ie m  k a r y u a  

2 la ta .

N I E D Ź W I E D Ź

S I U D O W S K A G E N O W E F A , n ie le tn ia , z N ie d ź w ie ­

d z ia d o p u ś c iła s ię n ie u m y ś ln ie z a d a n ia c ię ż k ie g o u r a z u  

c ie le sn e g o , z a c o s k a z a n ą z o s ta ła p r z e z . S ą d O k rę g ó w )  

w  T o r u n iu , n a k a r ę o d d a n ia ją p o d d o z ó r o d p o w ie d z ia l­

n y r o d z ic ó w .

S T A N T S Ł A W K I

D R O G I E D R Ą Ż K I . —  L U D W I K  S A J D L O W S K I z e  

S ta n is ła w e k w y c ią ł s o b ie w le s ie w r o ń s k im , z k tó r y m  

s ą s ia d u je k ilk a d r ą g ó w  w a r to ś c i 3 0 z ł, z a c o s k a z a ł g o  

S ą d G r o d z k i w W ą b r z e ź n ie n a d o tk liw ą k a r ę . “ m ie ­

s ię c y w ię z ie n ia b e z w z g lęd n e g o .

K O W A L E W O

—  N I E G O D N Y S Y N P O L S K I . O R K I S Z E M .1 A . 

z K o w a le w a s ta n ą ł p r z e d S ą d e m O k r ę g o w y m  p  > ■' o -  

s k a r ż e n ie m  z n ie w a g i P a ń s tw a P o ls k ie g o , o k tó r y m  w y ­

r a ż a ł s ię w o b e lż y w y c h s ło w a c h . Z a c z y  n te s k a z a n y  

o s ta ł n a k a r ę i m ie s ią c a r e s z tu .

Z. sąsiedztiia
—  B R O D N I C A . (Z m a r ł z . tę sk n o ty z a  

o jc e m ). P rzed k ilku dn iam i zm arł w L ip in ­

kach 8-le tn i B ron isław  C ichocki. C hłopczyna , 

k tó ry n iedaw no u trac ił o jca , bardzo tęskn ił 

za n im . M atka , aby synek rych le j zapom nia ł 

sw ego ta tu sia , dała go na w ychow an ie do  

dziadków . L ecz i tu m alec n ie m ógł się uspo ­

ko ić z tęskno ty za o jcem , a pon iew aż c ier­

p ia ł od pew nego czasu na cho robę w ew nę ­

trzną , zm artw ien ie przysp ieszy ło jego zgon .

—  J A B Ł O N O W O . (P o ż a r ). D nia 50 ubm . 

w ybuchł pożar u osadn ika p . W ładysław a  

W rób lew sk iego , — k tó ry straw ił stodo łę  

z tego rocznym  żn iw em  i oborę . P astw ą p ło ­

m ien i pad ło 15 św iń i m aszyny ro ln icze .

O ś w ia ta  to  s iła . P a m ię ta j  

o d a r z e  n a  B u d o w ę S z k ó ł 

P o w s z e c h n y c h
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sKODA października 19^8 r.
.00 Dziennik

porami). 7.15 M uzyka płyty. 7.45 Gimnastyka. 

s.OO Audycja dla szkol. 10,00 Koncert rozrywkowy  

płyty. 10.55 Program na jutro. 11.00 Audycja dla szkol 

11.25 Skrzypce i fortepian — płyty. 11.57 Sygnał czasu  

12.05 Audycja południowa. 15.00 Dla każdego coś ład- 

,50 W iadomości z Pomorza. 15.00 Au-nego — ply  ty . I 

dycja dla dzieci

16 00 W iadomości

N życia Powst. i Wojaków

W  z d r o w y m  c ie le - z d r o w y d n c h

Najlepszymi z W arty byli Scherfke 
Kaźmierczak, Gendera. W idzów, mimo  
deszczu 8 tysięcy.

Dobrą i pow  ziąl Po h  ■>tancÓH

szkoła

Odczy  1

W prz;

16.15 Dom i

•ralnv. 17.00

poddaszu, audycja

ls.90 Pogadanka rolnicza. 18,10 Po­

glądy Żeromskiego na sztukę — odczyt. 18.50 Skrzynka 

językowa. 18.40 Dyskutujmy. 19.00 Koncert rozrywkowy  

20.40 Dziennik wieczorny. 21.00 Koncert chopinowski 

21.50 W ieczór literacki. 22.00 Bydgoszcz śpiewa. 25.00  

n.tufni.. windnmiisci dziennika wieczornego i kom.

czele, dziuiając wspólnie z prezesem Podoi 

erwy p. Kecem i członkiem zarządu pow  

ojaków p. W oliiikiem. wzywając Zw. Podolic.

w Dębowejłące, tj. placówką Powstańców i W ojakuw  

Dębowaląka, stoczyć walkę.

Dlatego też. dnia 18 ub. m. przy cudnej pogodzie  

w blaskach słońca z dumą < poczuciem spełnionego o- 

bowiązku wyruszyły wspomniane oddziały do boju ua 

linii M yśliwiec — Dębowaląka.

PHI M IOW  AM E KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOW YCH

Dnia 27 września 1958 r. odbyło się w PKO.

czebnie słabsza 

niebieskich pod

tj. teren nieprzyjacielski strony bia- 

>rzez p. por. W asilewskiego, która li- 

wycofuje się stale pod naporem sil 

dowództwem p. por. Golika — posu-

815.140,

805.655, 

829.284. 

849.522. 

870.887.

801.240.

806.428.

809.940.

818.295.

824.998,

850.929.

856.507.

844.509.

855.650.

860.509.

865.971.

872.952,

875.482,

po

brały udział książeczki, na które 

w  kładki

Dumą napełniło się serce patrząc na posuwające 

ddziały naprzód.

ubiegły

padly

807.522. 809.288.

29.462. 850.915.

875.277, 877.616.

Premie po z.l 100

802.581,

806.910,

810.656,

816.576.

818,488.

825.514,

851.515.

857.007,

845.095,

855.814.

860.740.

866,825,

862.821,

807.081,

811.617,

816.656, 

818.994.

826.050,

500 

841.684, 864.804. 

padły

811.880.

852.965, 

855.854. 

879.260.

padły

805.768  

807.570.

815 275, 

816.950.

819 556,

857.095.

845 655.

862.095.

868.069.

875592.

876.194.

879.044.

857.862.

845.765,

856.507.

865.247.

875.900.

876.619.

879.808.

805.700.

na nr nr 801.868, 804.2.8  

826.551. 

845.687. 

865.781.854.980.

825.810.

845.254,

865.176.

na nr nr 800.875.

805.909.

808.165, 

815.465.

817.724.

819.787,

826 917, 

855.995.

840.487, 

850.141.

857.066.

865 757.

870.196.

875.985.

877.155.

804.015,

808.567,

815.695, 

817.740.

820.986, 

850.016.

854.055, 

840.765, 

855.401.

864.268.

871.605.

8 ’875.867.

878.969.

Ponadto wylosowano 274 premij po

Ogółem padlo 412 premij na sumę

Po raz. drugi padły premie po z.l 50.—  

książeczki

zł

P -

Kadra podoficerska pod dowództwem pluł. rez. 

W inogórskiego, była doborowa i zajmowała czołowe

czebność oddziału dec 

bieskich. Nad całością

o wygranej str<  

komendant W F. P W ,

pirinij

800.902,

805.868,

809.575,

818.218.

822.557,

850.087,

855.247.

845.965.

855.555.

859.704,

865.924.

872.501.

875.057.

878.205.

50 —

54.100. 

na następu-

nr 811.156. 826.845. 829.242. 864.928.

zyć. że zasada wkładów osz.czędnoś- 

vch serii V jest stały wzrost liczby 

wzrastania wkładów na książeczce, 

mania premii książeczki nie tracą 

z nadal biorą udział w następnych  

ii warunkiem regularnego opłacania

dalszych wkładek.

Premie wylosowane w poprzednim premiowaniu  

dotychczas nie podjęte:

pO z| 500 — nr 840.715, po zł 100 — nr 841.157, 

no Zł 50 — nr nr: 825.567. 828.586. 851.922. 855.544.

845.454. 862.922.

•  J a k ie j e s t p r a w o w y b o r u  s e n a to r ó w .  
Prawo wyborou senatorów nie przysługuje 
wszystkim obywatelom, tylko pewnym ich 
kategoriom a wykonanie wyboru należy zno-

POLONIA WARSZAWIANKA 5-2
W W arszawie wobec 8 tys. widzów  

rozegrany został mecz o mistrzostwo Li­
gi pomiędzy Polonią i W arszawianką, —  
Zwyciężyła niespodziewanie Polonia w  
stosunku 5:2 (2:0). Gra była na ogół 
ostra ale nie brutalna.

wspólne śniadanie i udano się na wspólne nabożeństwo  

do miejscowego kościoła parafialnego, które zakończy ­

ło się odśpiewaniem pieśni dziękczynnej Boże coś 

Polskę. Nabożeństwo upiększył grą ua organach ref. 

ośw. pow. p. Lewandowski Julian.

Po nabożeństwie przedefilowały oddziały przed  

miejscowymi władzami: ks. prób. Konakiera, p. wój­

tem .M atuszakiem, kom, por. Kołodziejem i władza­

mi zarządu powiatowego. Okolicznościowe przemówienie 

pełne gorących żołnierskich słów, wskazując na obec­

ne niebezpieczeństwo ze strony obcych narodowości, 

wygłosił p. por. Golik, po czym wspólnie spożyto obiad  

żołnierski przyrządzony bezinteresownie przez zacnego  

i zasłużonego obywatela Dębowejłąki druha Żelaznego.

O godz. 16 oddziały Powstańców i W ojaków, Pod­

oficerów Rezerwy i Rezerwistów wkroczyły ze śpiewem  

do W ąbrzeźna i przemaszerowały przed prezesem Fe­

deracji PZOO. p. mjr. Bigockim, p. por. Kołodziejem, 

p. burmistrzem Schwarzem i kom. Pol. P. p. Kaczmar­

kiem. Umilkły głuche odgłosy strzałów, przebrzmiały  

donośne komendy, oddziały rozeszły się do domów, 

wynosząc najwyższe zadowolenie ze spełnionego czynu. 

Brawo Powstańcy i W ojacy, Podoficerowie Rezer­

wy i Rezerwiści z W ąbrzeźna i Dębowejłąki. Cześć 

waszej praes dla wielkiej i mocarstwowej Polski.

OBSERW ATOR

W szystkim tym. którzy przyczynili się osobiście 

lub materialnie do spełnienia powyżej opisanego wy­

czynu składamy tą drogą nasze staropolskie ..Bóg  

zapłać1*.

CRACOVIA WISŁA 2:1
Doroczne derby piłkarskie Krakowa 

mecz ligowy — zgromadziły 8.000 wi­
dzów. Zwycięstwo odniosła Cracovia nad 
W isłą w stosunku 24 (0:0). Gra była nie 
ciekawa, a poziom nie nadzwyczajny.

ZWYCIĘSTWO AKS. NAD ŚMIGŁYM
W  Chorzowie w  meczu ligowym  AKS  

odniósł zwycięstwo nad W KS. Śmigłym  
w stosunku 7:1 (5:1). Drużyna AKS. 
miała zdecydowaną przewagę przez ca­
ły czas meczu, demonstrując grę stojącą  
na wysokim poziomie. Drużyna Śmigłe­
go zawiodła zupełnie.

POGOŃ PRZEGRYWA Z ŁKS. 3:0
W Łodzi ŁKS. znajdujący się na o- 

statnim miejscu tabeli, niespodziewanie  
pokonał lwowską Pogoń 3:0 (3:0) ŁKS. 
grał bardzo dobrze, zwłaszcza do przer­
wy. Pogoń wypadła blado.

kar-podnoszono sprawność i 

stron walczących, a szczególnie  

i W ojaków, którzy niejednokrotnie  

wzór

Podczas odprawy  

ność w zupełności obu  

zapał Powstańców  

przekroczyli 50 i 60 rok życia, dając tym samym

młodszemu pokoleniu.

Po zdobyciu Dębowejłąki obie strony

wn nie do ogółu tych uprzywilejowanych  
osób, tylko do wybieranych przez nich dele­
gatów, którzy dopiero tworzą kolegium wy­
borcze. Z 96 senatorów mianuje Prezydent 
Rzeczypotspoliitej 32, resztę tj. 64, wybierają 
wojewódzkie kolegia wyborcze w liczbie od 
2 do 6.

W ojewódzkie kolegium wyborcze składa  
się z delegatów, wybranych na zebraniach  
obwodowych przez osoby, którym ordynacja 
wyborcza przyzna prawa wyborcze. Osoba­
mi takimi są. 1) odznaczeni polskimi orodera- 
ini państwowymi i krzyżami zasługi, 2) ab­
solwenci szkół wyższych i osoby ze stopniem  
oficerskim. 3) członkowie sejmików wojew., 
rad powiatowych gminnych i miejskich oraz 
zarządów miejskich, radcowie izb rolniczych, 
przemysłowych i rzemieślniczych; przewod­
niczący zarządów cechów, zrzeszeń przemys­
łowych i rzemieślniczych, kółek rolniczych, 
stowarzyszeń wyższej użyteczności publicz­
nej oraz zarządów ’ pracowniczych organiza- 
cyj zawodowych o co najmniej tysiącu człon­
ków płacących składki.

Ci uprawnieni wybierają w obwodach u- 
łworzonydh dla 90 do 120 wyborców po jed­

li vm delegacie do wojewódzkiego kolegium

U r u c h o m iłe m

samochód osobowy
k t ó r y  j e s t d o  d y s p o z y c j i
P .T . K lie n t ó w  w  k a ż d e j p o ­

r z e .—

ul. M . Piłsudskiego 26 tel. 55
UW AGA: W  razie gdy nr 55 nie odpowiada, proszę dzwo.
nió pod nr 63 p. Grzegorczyk______________ ______

CIECHOCINEK A
DWOREK KRÓL. JADWIGI

Hel . 2 8 1

i

PENSJONAT NIE 

PRZYJMUJĄCY ŻYDÓW 

poleca dla kuracjuszy po naj­
niższych cenach: duże sło­
neczne pokoje, ogród, taras, 
garaże. — Kuchnia obfita 

i zdrowa.

Miejsce odpoczynku dla 
wycieczkowiczów oraz po­

stoju dla autobusów. —

Zgłoszenia możliwie dwa 
dni naprzód

ZARZĄD

Z W I Ą Z E K P O W S T A Ń C Ó W I W O J A K Ó W ,  

Z W I Ą Z E K P O D O F I C E R Ó W R E Z E R W Y  

I Z W . R E Z E R W I S T Ó W W W Ą B R Z E Ź N I E

wyborczego. Kandydatów na senatorów u- 
stala na zebraniu kolegium wyborczego  
osobna .komisja główna,’ złożona z 15 człon­
ków, których to wszystkich członków wybie­
ra kolegium zwykłą większością głosów.

Komisja ostała wszystktich kandydatów  
znowu zwykłą większością głosów. Poza tymi 
kandydatami może wysunąć kandydatów  
grupa z conamjniej 20 członków kolegium. 
W ybór jednak wszystkich senatorów przez 
plenum kolegium spośród ustalonych kandy­
datów następuje znowu większością głosów.

Kronika sportowa

WARTA GROMI RUCH 6:0
W Poznaniu W arta rozgromiła Ruch  

w stosunku 6:0 (2:0). Nieoczekiwany ten  
wynik odpowiadał w zupełności przebie­
gowi gry. W arta przez cały czas pano­
wała nad sytuacją, a przez długi czas 
wcale nie schodziła z pola gości. W arun­
ki gry były bardzo ciężkie z powodu roz­
mokłego boiska. Należy zaznaczyć, że 
Ruch wystąpił bez W ilimowskiego, któ­
rego zastąpił M alcherelc__________ ___

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  a ło t y c h  a a  1 0 0  k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z  

3 . 1 0 .

P o z n a ń

3 , 1 0 .

1 4 .0 0 — 1 4 ,2 5 1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5

P a s r a iM 1 0 ,0 0 — 1 9 ,5 0 1 9 .2 5 — 1 9 ,7 5

b r o w - 1 5 ,7 5 - 1 6 ,5 0 1 6 .0 0 — 1 7 ,0 0

J  t e a m e d  j e e h e o R t y 1 4 ,5 0 - 1 5 ,2 5 1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5

O w ie s 1 4 ,5 0 -1 4 ,7 5 1 4 ,2 5 — 1 5 ,0 0

R is e p a k a lm o w j 4 1 ,0 0 — 4 2 ,0 0 4 1 ,5 0 — 4 2 ,5 0

R j ie j m ik —

M a k a ie b le e k i 5 8 ,0 0 — 6 2 ,0 0 6 0 ,0 0 — 6 5 ,0 0

G o r e a y e a 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

P e la s a k a — 2 4 .0 0 - 2 5 .0 0

S ia n ia  M a a e 4 7 ,0 0 — 4 9 ,0 0 4 8 ,0 0 — 5 1 .0 0

W y k a 6 0 .0 0 — 7 0 ,0 0 —

G a c e k  p o la y —

G r e e k  V ik t o r ia 2 2 .0 0 — 2 7 .0 0 2 4 ,0 0  - 2 6 .0 0

G r e e k  F o lg e r a 2 3 .0 0 — 2 7 ,0 0 2 4 ,0 0 — 2 6 ,0 0

L a b ia  ż ó łt y — —

Ł a ib ś a  a ia b ie e k l — —

K o a f ie a y a a  e g e r w . —

K o a ie a y a a  b ia ła —

K o a ie a y a a  a iw d a - —

I n t e l ig e n t n a
panna przyjmie posadę u 
samotnej osoby, lub małej 
rodziny.
Zgł. do G ło s u  P o m o r z a

B iu r k o
orzechowe jak nowe ko­
rzystnie do sprzedania 

M . W e b e r  n a s t .

ul. M Piłsudskiego 6

Sin

łegu/nw

parnas żelatyny

W y d z ie r ż a w ię

dawn, hurtownię towarów  
kolon, i likierów w całości 
lub częściowo, tj, biura, —  
śpichlerze, piwnice, stajnie, 
garaż i ogród, poza tym dwa 
mieszkania: 1 pokojowe ul, 
Kopernika 4, i 2 pokojowe z 
kuchnią Rynek 1 111 p-

A . Ł u k ie w s k a , Toruń
W arszawska 12

K in o

d ź w ię k o w e

„ S ło ń c e "

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k s p e d y c j i lu b  a g e n t u r a c h . . . . . i . . i ,—
z  o d n o s z e n ie m  p r z e z  p o c z t ę  lu b  p o s ła ń c a . . 1 ,2 0  z ł
„ G ło s P o m .“  w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś r o d y  i p ią t k i . 
W  w y p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s t r z y m a n iu  
p r z e d s ię b io r s t w a , z ło ż e n ia  p r a c y , p r z e r w a n ia  k o m u n i­
k a c j i , a b o n e n t n ie  m a  p r a w a  ż ą d a ć  p o z a t e r m in o w y c h  

d o s t a r c z e ń  g a z e t y , lu b z w r o t u  c e n y a b o n a m e n t u .

EGIEtfĘ, 
liszaje, krosty, pryszcze, zmar­
szczki, plamy, piegi, oparzenia, 
odparzenia, szorstkość, czerwo­
ność, swędzenie skóry, usuwa 
bezwzględnie działający wszech­
stronnie „Krem  regeneracyjny” . 
Tuba złoty 1.50, 300. Laborato­
rium M agiatra Grabowskiego, 
W arszawa, Aleja 3-go M aja 2 
W ąbrzeźno: Drogeria pod Koro­
ną, Łucjan Leśniewicz. —  
Kowalewo: Drogeria pod Orłem, 
Czesław Koczorowski. —

W illę
czynszową sprzedam.

u l . W o ln o ś c i 5 6

S p r z e d a m
zdrowe prosiaki oraz torf

H u b ę , Ludowice 
przy Ryńsku

Z g u b i ła m
3. 10. br. w drodze z Pod­
zamcza do Rzeźni M iejsk. 
p ie n ią d z e

Łaskawego znalazcę upra­
sza o oddanie
S t . C y r k la lo w a (uboga 
wdowa) Podzamcze 3

U c z e ń  p ie k a r s k i  
z dobrymi świadectwami 
zaraz potrzebny 
Z a s t a w n y , Hallera

2  p o k o j o w e  
mieszkanie z kuchnią. 
A . L e ś n ie w ic z o w a

P ie r a c k ie g o  2 0

Z a p is z s ię ■  
n a  c z ło n k a ■

L .  O .P .P

... Im srożej kryzys gniecie — 
Tem mężniej walcz z nim w prasie I 

Pamiętaj! - Dźwignię wświecie — 
INSERAT jest w tym czasielll

D z iś p o  r a z o s t a t n i o  g o d z . 5 d la  d z ie c i 2 5  g r  i 8 .3 0  
Przepiękny film cały w naturalnych kolorach

DROGA W NIEZNANE
W  c z w a r te k  i  p ią t e k  o  g o d z . 8 .3 0  —  Czołowy wiedeński film

SAM NA SAM
Nast. program polski film S Z C Z Ę Ś L I  W  A 1 3

D z iś  w  ś r o d ę  w e s o ły  K  O N  C  E  R T - D  A  N  C  I N  G

D r u k : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  B . S z c z u k i , W ą b r z e ź n o - P o m .  
R e d a k t o r  o d p o w . ’ : A le k s a n d e r  L e d w o c h o w s k i, W ą b r z e ­

ź n o  —  u l . B r . P ie r a c k ie g o  H a

R e d a k c j a  i a d m in is t r a c j a : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k t o r p r z y j m u j e o d  1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie  h o n a r u j e i n ie z w r a c a .

T e l. 8 0 . •  P L O . N i 2 0 4 ,2 5 2 . •  P r z e k a z  r o z r a c h u r f k  1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r s z  m il im e t r o w y ( n a  s t r o n ie  7 - ła m o w e j )  . < .n 1 0  g r  
n a  s t r e n ie  4 - ła m o w e j ( w  t e k ś c ie ) l i .. ..m , ..k .: 5 0  g r  
n a s t r o n ie p ie r w s z e j . . . . . . . . . . .
P r z y p o w ta r z a n iu  o g ło s z e ń  ? ■

5 0  g r
_ _ _ _ _ _ _ _ _  _ o _ _ _ _ _ o d p o w ie d n i r a b a t .

D la  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b r z e ź n ie .
Z a  t e r m in o w y  d r u k  a d m in is t r a c j a  n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s t r z e ż e n ie  m ie j s c a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i .

Książnica Kopernikańska 
w  Toruniu


